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Jubileusz Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości m. Łodzi. 

W dniu 28 marca 19 36 roku Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości 
m.:Łodzi'~i Województwa Łódzkiego święci 20-letni jubileusz swego istnienia. 

Z tej okazji „Łódzki Głos Obywatelski" składa swej macierzystej organizacji wyrazy 
hołdu i szczere życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra Państwa, naszego miasta 
i całej miejskiej własności nieruchomej. 

Redakcja„ 
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XX 
28. III. 1916 - 28. Ili. 1936. 

Dwadzieścia lat dla organizacji to okres zarówno ma­
ły jak i bardzo wielki. Wszystko zależy od tego, na jakie 
czasy lata te przypa:dają. Przed wojną trzeba było wiele, 
wi·ele lat na to, ażeby nurt życia przyniósf dość materjału 
dla szerszej działalno·ści i skrys'lalizowanych rezultatów. 
Ale 1916 - 1936 rok Lo okres, który przyniósł nam raczej 
zbyt wiiele tematów i pola dla nader różnolitej działał­
ności, więcej nawet niż to dla normalnego rozwoju orga­
nizacji byłoby moż,e wskazane. i\fożna to powi·edzieć o ca­
łokształcie pracy społecznej w tych czasach, cóż więc do­
piero o pracy na terenie własności nieruchomej, która 
skrępowana i bezwolna służyła za igraszkę każdoczesnego 
zwycięzcy politycznego. Czytając protokóły pra·c nasze­
go Stowarzyszenia, czyta s.i.ę jakby skrót historyczny roz­
woju zagadn.i.eń gospodarczych, społecznych a nawet i po­
litycznych na ter·enie Łodzi. Wystarczy prz,eczytać o czem 
mówiono na posiedzeniach Zarządu, jak się przenosi:l 
pUilild zainteireoowania Stowarzyszenia z j·ednych zagadni·eń 
na inne, ja'k ożywione dyskusje wywoływały kweslje dla 
nas obecnie wprosl dziwaczne, aby pojąć jaki szmat 
d!rogi odrobiło życie przez te lat dwadz1eścia, czas przecież 
w innych warunkach wcale niewielki. 

Ogląd!nijmy się więc wslecz. Niedarmo się mówi, że 
historja jest Illlislrzyini.ą życi,a. Spróbujmy poszukać w lej 
naszej pn~eszłości. choć nieco wskazówek na przyszłość. 

Rok 1916. Grupa obywateli pod przewodn:ictwem zna­
nego działacza społecznego ad\Yokaita Slanis ława Dohra­
nickiego z inicja tywy p. M. Helmana i innych zbiera s.ię 

w lokalu Towa.rzysil:wa Kredytowego m . J;..odzi, aby za­
dzierzgnąć zpowrotcm nici pracy organizacyjnej własności 
nieruchomej, zerwane przez rząd carski jeszcze w ro· 
ku 1911. Na pierwszym planie zagadnieni·e jak pozbawio­
nemu fakl_ycznej egzekulywy Towarzystwu Kredytowemu 
dopomóc w prz,ebm1ięoiu okresu wo}ennego . \Vzywa się 
obywatel~ aby bardziej uświadomieni zpośród nich ''.;Pły­
wali na innych w kierunku wpłacania grosza aćlminislra­
cyjruego na oplaibę uszczuplonego personelu. Ale ponad 
wszys•tko zagaicLnienie aprowizacji. Slowarzyszenie właści­
cieli nieruchomości musi myśleć o doS'Larczeniu swym 
członkom cukru, naf\ly, mąki itd. Szczytem marzeń jest 
nieco smoły do smarowania dachów, klórą Stowarzyszenie 
po usilnych sitaran~ach od władz okupacyjnych olrzymuje 
w ilości wyśtarczająoej do po.Uziału ... po parę litrów na 
dom. W rńiarę tego jak okupanci posuwali się dalej nru 
wschód, czuli s!i.ę w Łodzi coraz pewruej i rozgospodarzyli 
się na dobre. Zaczęły się rekwizycje melali. Klamki, wan­
ny miedziane i k.oHy do nich - to był nieprzebrany skarb. 
Temalem dość nielegalnym na owe czasy były . przemyślne 
sposoby jak się wykręcić od rekwizycji i ukryć owe „skar­
by" miedziane. Nierzadko mówi się o <Lem w Stowarzy­
szeniu. Niedługo po~rwało a już i aparal fiskalny się poja­
wił. Oczywista, w pierwszym rzędzie rzucono się na domy, 
a więc podatki od nieruchomości (Immobiliensteuer). Domy 
zrujnowane, nawp6lpusle, częściowo zarekwirowane dla 
potrzeb okupalil!tów, al·e przy podatkach muszą iść na 
pierwszy ogień. Owe rekwizyc}e notabene, to też wdzięczne 
pole dla prac Sfowarzy ze.alla, bo przy pewnej prze­
myślności można jednak było i z •l1em zagadnien~em jakoś 
się uporać. J ednem słowem, stała codz~enna walka o chleb 
powszedni, walka przeciw uciążliwym ''dokuczliwościom 
życia na tyłach wielkiej wojny pod jarzmem okupacji. Tak 
minęły lafa do jesieni 1918 roku. 

I w }ednej chwil~ ogromny prz.ewróit. Niepodległe 
Pańs•two, tworz0t111e w chaosie gospodarczym, w trakcie 
wojen o utrwalen1e granic Państwa, ale równocz,eśnie i 
walk o us•talenie granic praw poszczególnych grup społecz­
nych w ramach j·ednego nowego organizmu. Praca na mia­
rę gigantów o szerokim zasięgu toczy się, ni.estety, w wa­
runkach d!la włas.ności nieru('.homej niekorzys'lnych. Nie 
tu miejsce na a,na:lrl.zę, dlaczego u nas tak odrazu z ,punktu 
sprawa ta zeszła na manowce demagogji, dlaczego nasze 

praw.o rdio bytu w Niepodległej Polsce zanim jeszcze wze­
szło już zeziezło. Tem ni·emniej tak było. I ten proces nago 
i prawdziwie wyziera' z karl naszych protokółów. Rozpo­
czyna się napływ świeżych ludzi, szczególnie reemigrantów 
z Rosji. Do pracy nanowo staje zasłużony, jeden z naj­
pierwszych d.z.iala,czy na niwi•e własności. nieruchomej, bo 
aż z 1907 roku, 'inżynier Leon Lubotynowicz. Przybywa 
szereg sił in:teligenck1ch jak prezes Jan Bed!narsk.i, Wła­
dysław Lewicki, Mieczysław Prusak, B. Neugebauer, inż. 
Ja.,risch, L. Sandmeer i wielu w1elu innych, _aż nawel ze 
sf.er sejmowych Stowarzyszenie zd•ołało przyciągnąć p. po­
sla Osk~ra Friesego. 

Typ zagadnień uległ zupełnej zmianie. Sprawy apro­
wizacyjne ustępują stopniowo na pJ an co.raz dralsŻy, aż 
wogó.le zanikają. Zamiast kłopolów z wynajmem mieszkań, 
w mta,rę napływu reemigrantów z Rosji i w miarę uru­
chomienia. fabryk, co spowodowało powrotną falę ze wsi, 
powstały sp.rawy związane raczej z brakiem mieszkań. 
Jeszcze ku końcowi okup::i.c.ii wczesną jesienią 1918 roku 
ówczesny ministe,r spra. wieclliwości Rządu Tymczasowego 
Jiige,rsberger wycla,ł pierwszą ustawę o ochronie lokalorów, 
normującą wysokość komornego. A już w 1919 roku poja­
wi~ się dek.ret Naczelnika Państwa, stwarzający ustawo­
dawstwo w spJ·awach mieszkaniowych, sięgające po dzień 
dzisiejszy. U \Va,żano to wówczas za prawo krótkotrwałe i 
wobec przyzwycza,ienia do rozpaczliwej sytuacji okresu 
W'()jcnnego, kiedy i bez dekrelu nikl prawie nic nie pła­
cił, nieba.rdzo się tą spr a wą w _pierwszej chwili przej'mo­
wano. Dokuczliwym za to był l. zw. Urząd ~Iieszk aniowy, 
klóry nii.e pozwalał na wolny obróL mieszkaniami, nawel 
dobrnwoln<i.e zwa,lnianemi.. Również ~prawa ~płaly aługów 
hipotecznych w rublach i związane z lem perlraklacje 
pra:vne slano\VJ!a nielada lemat dla Stowarzyszenia. Cóż 
dopiero mówić o zacieklych bojach z zachłannością dozor­
CÓ\\' domowych, którzy mając oparcie w radykalizującym 
z tych lub innych powodów Sejmie. rościli sobie niclada 
prelcnsj•e. Ale stopniowo ponad wszystko zaczyna się \YY­

suwać najgroźnieisze widm.o: intla.cia i galopada wszyst­
kich cen op,rócz komornt'.go, zaczarowanego magicznem 
zaklęciem dekre'tu z roku 19-go. W blyskawicznem tempie sy­
luacja właścic1e1i dom.ów pogarsza si-ę z dnia na dzie1i i 
ha,slo „pudiełko zapałek za roczne kom.orne" obleka się 
w ciało. Znika coprawda chwilowo zagadnłen1e podatków, 
hi po Lek ltd. ale za to na chleb często niema. J eldna z rzu;" 
cónych nam jak kość psu nowelizacyj do dekretu mieszka· 
niowego wprowadza pojęcie „zwrotu kosztów za świad­
czeni.a". :\la to ustalić Urząd Rozjemczy. N owe pole 
działalności dla Stowarzyszenia. Na tej placówce można 
b_yło choć odrobinę hronić kawałka chleba dla właściciela 
domu. To też delegu}e się lam najdzielniejszych ludzi7 ~tó­
rzy n'iejednokrolnie aż do roz,,iązania tych urzędów w ro­
ku 1933, w nich wytrwali. Chaos walutowy taniec mil_;.o­
nów wypełniły czas do roku 1921, stwarzając specyfo.~zny, 
zamknięty okres działalności. Stowarzyszenia. 

Lecz wiosna 1924 sprowadza znów radykalny zwrot 
w stosunkach. Zło2yły się na to aż trzy narazie momenty: 
stabilizacja wa1uty, nowa ustawa o ochronie lokatorów 
i wydane prawo ZoU'a, r·egulująoe zagadnienie długów 
hipo•tecznych. Każdy zaś z tych momentów miał swoje 
własne w<tórne skutki, sięgające w głąb zagadnień własności 
ni·eruchomej . . Ustawa o ochronie lokatorów naprzykład, 
ruszająca z mi·ejsca zagadnienie komornego, równego 
w owej chwili prak1tycznemu zeru, czyniła równocześnie 
dalszy krok w kierunku ustabilizowania ustawodawstwa 
wyjątkowego w dziedzinie mieszkaniowej, wprowadzając 
przytem podatek od ni1eruchomości (nibyto na jeden r-ok), 
któ.ry adoptując coraz to !IliOWe dodateczk~ rozpęczniał 
zczasem do apoka!lip>tyczn,ych r<0zmiarów, pochłaniających 
całą ewentualną r.enlowność domów. A więc produktem 
uboczruym owej ustawy przy równoczesnej stabilizacji 
waluty, stała się zmo·ra hypertrofji fiskalizmu w odniesie­
niu do własnoścj nięruchomej, dając szerokie choć wielce 
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n:iewdzięczne poJe do pracy Sbowarzysz.enia. Równ:ież i 
sądy, a zwłaszcza Urząd RozJemczy to teren działalności, 
wymagający wiele pieczołowitości i troski, gdyż tam się 
skoncentrował bierny opór lokatorów, odzwyczajonych od 
płacenia komornego. 

Niemniej rozległe skutki miało prawo Zoll'a. Spra­
wy Towa:rzystwa Kredytowego poczynają wysuwać się na 
plan pierwszy. Trzeba zwaloryzować pr.zedwojenne po­
życzki, dokonać kompletnej przebudowy samej struktury 
Towarzystwa, opartej z lat prziedwojennych wyłącznie 
na oligarchji wielkich przemysłowców, a co najważniejsze 
przyszykować nową emisję, niezbędną dla spłat długów 
hipotecznych, przewidzianych przez prawo Zoll'a. Minę­
ły idylliczne czasy wojenne i inflacyjne, gdy proswno 
członka, by z.echciał łaskawie podtrzymać egzystencję To­
warzystwa. To też placówka ta staje się terenem ekspansji 
co najenergiczniejszych członków Stowarzyszenia, a do­
roczne ogólne zebrania Towarzystwa, uprzednio namiętnie 
dyskutowane i przygotowywane. stanowią każdorazowo niela­
da atrakcję dla całej łódzkiej własności nieruchomej. 
Stowarzyszenie pracuje lu nader intensywnie i współdzia­
ła z innemi pokrewnerrii organizacjami zarówno w szyb­
kiej realizacji konwersji jak i rozpoczętej w 1927 roku no­
wej emisji listów. Na pracach tych, zakrojonych doprawdy 
na wielką skalę i doprawdy intensywnych, schodzą lala 
zarówno „grabszczyzny" jak i polskiej „prosperity" to 
jest do roku 1929. 

W -Odróżnieniu od przełomów z roku 18-go i 24-go, 
ten punkt zwrotny nie zaznacza się w czaste dość wyra­
ziście. Kryzys gospodarczy, który charakteryzuje najdo­
sadniej ów okres oslatni, podkradł się nieposlr.zetenie, bo 
stopniowo. To też ustalając jego początek na rok 29-ty, 
nie jesteśmy zbyt ściśli. Również ustaw-0dawstwo żadnym 
aktem szczególnym nie zazpaczyło swego pr.zełomu. Po­
proslu zmora kryzysowa, stokrotnie uwielokrotniona na 
odcinku własności nieruchomej wyjątkowem ustawodaw­
stwem, coraz bardziej poczynała dusić i podcinać byt 
poszc.zeg6lnl)rch właścicieli. Powoli i nieznacznie na coraz 
dłuższe okresy wprowadzane przepisy moratoryjne dla 
bezrobo·tnych stwarzały nowe ci~*ary. Deflacja kontrkry­
zysowa stopniowo przyciskała śrubę podatkową przy dziel­
nem sekundowaniu samarządu. Coroczna walka o ~vyso­
kość komunalnego dodalku do podatku od nieruchomości 
staje się nieodzownym punktem programu Stowarzyszenia 
broniącego swych członków przed ostatecznem zubożeniem. 
Powstają zagadnienia specyficznie łódzkie: np. kwestja 
przyłączeń do miejskiej sieci kanalizacyjnej, przeprowa­
dza10Jei przez Magistrat własuemi funduszami. Notoryczny 
br.ak płynnych środków u właścicieli przy równoczesnym 
braku k.riooy>tu sta}e na przeszkodzie do zrealizowania 
skądinąd tak pożytecznej inwestycji. W alka Stowarzyszeni.a 
w dwóch kierunkach: łagodzenia srogich przepisów przy­
musu kanalizacyjnego araz starań o dostarczenie do­
stępnego kredytu na ten cel. 

Na iterenie Towarzystwa Kredytowego rodzaj proble­
mów rtakże uległ wielkim zmianom. Sz.czególnie po wstrzy­
maniu przez ~nisterstwo emisji, która wszystkiego przez 
5 lat przetrwała, sprawa ulg w płaceniu rat wysuwa się na 
czoło. Obniżen,ie -0prooent'Ow.ania, lwnwersja zaległości, roz-

kładanie płatności pasjonują cźlonków i stanowią niekoń­
czący się bemat dyskusji i obr.ad. Wysuwa się w tej walce 
na cz.oło sz.el'leg nowych ludzi, jak I. Zarzewski, inż. Król, 
Zajde, F.ajn, Wolf i in., którzy przykładają wie1e ~siłku 
w kierunku zatamowania tempa pauperyzacji, grożącej 

wielkiej liczbie właścicieli domów za winy niepopełnione. 
Kolosalne zagadnienia, piętrzące się przed Stowarzy­

sz.eniem, wymagają odpowiedniej broni. To też w roku 1929, 
dzięki ni·ezmordowanej energji i fachowemu użdolnieniu 
b. posła p. Oskara Friesiego, przy czynnej i .,Pełnej poświę­
cenia współpracy p. inż. Lubotynowicz.a, dyr. W. Lewickie­
go i innych powstaj•e poważny organ prasowy przy Sto­
warzysz·eniu pod nazwą „Łódzki Głos Obywatelski". Staje 
się on od,razu trybuną, z któr·ej bez prz.erwy odtąd roz­
brzmi·ewa słowo prawdy własności nieruchomej, staje się 
sztand,arem równouprawnienia społ·ecznego i gospodar­
cz.ego te.i grupy. 

Tak rozległa cfriałalność wymaga odpowiedniej pod­
stawy finansowej, co przy znanej bierności właścicieli do­
mów, usprawiedlhvionej zresztą przez cięiką sytuację, jest 
zagadnieniem nielada. To też prawdziwych cudów ekwili­
brystyki finansowej dokonywa wieloletni skarbnik Slo­
warzyszenia p. Ch. Majerowicz, wspomagany dzielnie 
prnez s·ekr·e'Larza p. H. Hirszsona, zatrudnionego w Stowarzy­
szeniu od samego prawie początku istnienia organizacji. 

Jednak rozmach organizacyjny nie zatrzymał się na 
progu niezbędnych potrzeb dnia powszedniego. Stworzo­
no placówki finansowe, jak Spółdzielczy Bank Właści­
cieli Nieruchomości m. Łodzi pod kierownictwem p. M. Ro­
zenblata a prezesurą p. M. Prusaka, oraz w porozum'i.eniu 
z I Slowaxzyszeniem Wlaścicieli Nieruchomości - Spół­
dzielnię Kanalizacyjną. I o kulturze w miarę możności 
nie zapomniano: bibljoteki fachowa i literacka (dla człon­
ków) oraz czytelnia pism dość o tern świadczą. 

Pomin:iemy ok.res naji0statn:iejszy: okres walk prze­
ciw obniżce komornego oraz konsekwencje dekretu z 14 
listopada. Zbyt jeszcze to żyw·e, zbyt pamiętne, aby w za­
rysie historycznym, poniekąd, można to zobrazować. 

Mówiąc o działalności Stowarzyszenia, pominęliśmy 
też świadomie cały ogromny cykl prac o c"barakterze, że 
tak powiemy, zewnętrznym. Działalność przy szeregu wy­
borów do Sejmu, a przedewszystkiem samorz!ldu miej­
scowego, współp.raca, często bardzo intensywna, z in­
nemi Stowarzyszeniami właścicieli nieruchomości, dzia­
łającemi na tepenie Łodzi, a co najważniejsze, kontakt ze 
Związkiem Zrzeszeń Własności Nieruchomej podtrzy­
mywany przez udział w pracach Zarządu tego Z\ltriązku 

p. Lewickiego i inż. Króla, wszystko to jesl dzi·edziną tak 
obszerną, 'ż·e wymagałaby spe.Cjalnego omówienia. Trzeba 
tylko lojalnie zaznaczyć, te ten moment był może naj­
płodniejszy w skutki pozytywne. 

Kończąc tę rewję zagadnień, stanowiących łańcuch, 
łączący zapomnianą już prawie pr2leszłość z aktualnością 
!dnia dzisiejsz.ego, czyż nie mamy prawa powiedzieć, że 
te krótkie 'lat 20, to okres długi przeżyciami, walkami, zwy­
cięstwami i porażkami? 

A nauka z tego? że wiele pr.zdyliśmy, wiele prze­
cierpieliśmy a jednak pr2letrwaliśmy - przetrwamy i 
d.a1ej do końca walki o nasze prawa i nasz byt. 

Rok 1907. 
Pierwszy Statut Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­

mości zatwierdzony wstał w czerwcu 1907 r. Zadaniem 
Stow.arzysz.enia było: „dobro miasta, jego mieszkańców i 
wł.aścideli nieruchomości Łodzi i prz.edmieść". Założycie­
lami Sitowarzyszenia byli pp. F. Schimmel, K. Leinweber, 
inż. L. Lubotynowicz, D. Tempel, F. Sellin, M. Pinkus, 
S. P.alas.zewskiJ A. Salomon.owicz, G. Burgel, Ch. M. Lis­
man, I. Sk,emski i W. Jedlicki. Pierwsze organizacyjne ze­
branie Stowarzyszenia odbyło się 19 cz.erwca 1907 r. przy 
udziale 41 członków, zaś dnia 22 października tegoż roku 
odbyło się walne zgromadzeni·e, na którem wybrany został 
Zarz,ą,d w składzi~e: F. Schimmel,_ Dr. Likiernik, inż. L. 

Luboty,twwicz, I. Wolanek, ad.w. M. Kon, L. Zoner, M. A. 
Winer, Dr. S. Plichta., Ch. M. Lismau, K. Leinweber, 
adw. S. Dob:r:a!Ilticki, I. Skemski; D. Tempel, I. Steck i M. 
Krasucki. Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali pp. adw. 
T. Tujakowski, S. Turkel'Łaub, H. Zirkler, M. Zunge i J. 
Miller. Zarząd z wi·elką energją zabrał się do pracy tak, 
te po roku mógł się wylegitymować z poważnych sukce­
sów, osiągniętych w roku sprawozdawczym. Z dokonanych 
w pierwszym roku prac należy wymi•enić następujące: 

Zarząd Stowarzyszenia zwrócił przedewszystkiem u­
·wagę na nieracJonalny sposób wywózki śmieci z domów. 
W tym oelu utwo;rzon.o sekcję a,s.enizacyjną, która wynaję-
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ła na krańcach miasta place do składania wywożonych 
nieczyslości, przyczem zamierzano skasować śm1etniki i µ­
stawić w każdym domu kosze, z których miały być zabie­
rane śmiecie codziennie. Brak środków i odpowiedniego 
przedsiębiorcy uniemożliwiły wyfoonanie zamierzeń Slowa­
rzyszenia w całej rozciągłości. Jednakże wśród członków 
Zarządu malazło się kilka o b, które podjęły się na 
własną rękę prowadzić przedsiębiorstwo wywózki ku za­
dowoleniu miasta i członków. Ta cze1e lego przedsię­
biorstwa stanął ś. p. L. Zon er. Skutek tej imprezy był ten, 
że i włościanie obniżyli ceny za wywózkę. i zmuszeni 
byli wprowadzić dla śmieci wozy z pokrywami a dla wy­
wózki z kloak - hermetyczne beczki, jakie widzimy je­
szcze obecnie. Policji polecono pilnować, aby furmani, 
wywożący śmiecie i in. nie „gubili" po drodze zawar­
tości \vozów i w ten sposób zabezpieczono miasl:> od 
rozrzucania nieczys1tości na boczne ulice. \V owym cza­
sie powstały zawodowe przedsiębiorslwa asenizacyjne, 
że wymienimy Słonimskiego. lfo·cha, Bergera i in., sku­
tecznie konkurujące z imprezą stowarz szenia właści­
cieli nieruchomości. Z chwilą. gdy cel - uporządkowanie 
wywózki śmieci i in. - został jako tako uporządkowany, 
zlikwidowano przedsiębiorstwo wywózki. jako niie wcho­
dzące w zakres zadal't stowarzyszenia. 

W dalszym ciągu Zarząd Stowarzys:wnia zajął si<; 
.sprawą wygórowanych opłat aselrnl'acyjnych. \V tym crlu 
zwrócono się do prywatnych towany.stw ub::.zpiec:r ec1 ?. pro­
pozycją ohniżki sLawek ubezpieczeniowych w.zamian :w 
wyjcdllanie u wszysLkich członków slowarzyszeni.1 ubr.~­
pieczenia domów w tern arzystwic. które zgochi siG na 
obniżkę. Spolkawszy się z odmową, zanąd zwrócił się 
z powyższą propozycj ą do ,.Towarzyst\\ a \Yza.;emn. l'b:'z­
piecze11. dla KrólesLwa Polskiego'' powołując się na stawki 
dla \Varszawy, które wy~J.os . .,,ą 73 kop. od lys:ąca ruhli , 
gdy Łódź płaci 2 rb. 23 kop. Zarząd \Yza,;.emn. l!hez­
piecze11 przychylnie odniósł się do prośby stowarzysze­
nia i zredukował skbdki ubezpr1ecz,cniowe do po'.owy. 

Dla własruości nieruchomej rok HJ07 ·8 zn:rnaczyl ~i1~ 
znaczną obniżką podaLkó N" porn irno sprzeci wn ówc:wsn.e- · 
go prezydenta Łodzi Pie!lkO\Yskiego. N alcży przy1:mnnic ć, 
że przed wojną władze gubcrnjalnc ustalały podalck od 
nieruchomości co 5 lal, bez względu na do~hó cl w ei ~tgu 
pięciolecia. Wobec zbliżającego siQ nowego piQci :>leci::i. 
a Lem samem usta.lenia podatku od nieruchomości za 
lata 1909- 1913, Zarząd Stowanyszenia przystąpił do wy­
_i.ednania podwyżki polrące11. z do.chocln brutto dla 1JLr.t:y­
mania netto dochodu, od którego płaciło s.ię 10 00 podatku 
od rnieruchomości. \V podaniu stowarzys~1.cnia do Mirnir­
s:Lra Finansów o z.równanie Łodzi z Warszawą pod ''"zglę­
dem podatku od nieruchomości przytóczono m. in.: „z poc 
wodu braku kaiializacji i woclodągów. właścici·ele nieru­
chomości w Łodzi ponoszą o wiele ,\·iększe wydatki -niż 
\Varszawa (wywózka śmieci, sprzątanie ulicy i chodników, 
dostarczenie wody ilp. )". Na .powyższe podani.e Zarządu 
nadeszła za pośredniclwem Policmajstra m. Łodz.i od­
powiedź Departai11enlu niestałych d.ochodów ~Iinislerstwa 
Fi,nansów z dn. 28 lislopada 1908 r. następującej treści: 

„Piolrkowska G'uhernjalna Komisja podaLkowa ni<C!­
ruchomości miej>skich prz.eds'lawiła Ministerjum Finan­
sów, że potrz.eby sanitarne, budowlanę i ogóll1e miejskie 
urządzenia przy braku w Łodzi urz:ądze11. wodo-ciągów i 
kanalizacji, jak również zauważone w temże mieście _po_c 
drożenia budowlanych nrnLerjalów i rąk roboczych -
związane są dla miejscowych właścicieli domów znacz­
nemi rozchodami przy eksplon<Lacji ich nieruchomości, że 
według opinji komisj~ wydalki potrąoenia należałoby po­
większyć, . . . :Minislerjum Finansów uznało od~ 
powiedniem, nie przenosząc m. ł.odzi z II do I klasy (W ar­
szawa), ograniczyć się tylko do podwyższenia norm po­
trąceń dla tego miasta na 1909-1913 r. w porównaniu 
z poprzedniem pięcioleciem w rozmiarze od 20/o do 5°/o od 
dochodu brutto z nieruchomości m;i,ej.slcich". Skutki·em po­
wyższego rozporządzenia prneciętne potrącenie z dochodu 
bruLto wynosiło 350/0. 

Działalność sto,varzy\sz,enia zataczała co.raz szersze 
kręgi i reagowała na wszystkłe sprawy, związane z wła­
sności,ą nieruchomą. Z inicjatywy stowarzyszonych wnie-

Z okazji . nadchodzącej Wielkiejn.ocy 
składamy wszystkim Czytelnikom i Przy­
jaciołom naszego czasopisma serdeczne 
życzenia wesołych świąt 

REDAKCJA 

... „„ ...... „„„„„„„„„„„ ... 
siono· na \Valne Zgromadzenie TowarzysLwa Kredylo­
wego m. Łodzi wnioski: 

1) aby silowarzyszonym członkom Tovvarzystwa do­
zwoJonem było spłacać część ra•l, przypadających na 
amo.rilyzację n1ewylosmvm11emi Jii.stami zaslawnemi i 

2) aby przy konwersji pożycz·ek, czyli przy przen.i·e­
sieniu nri<eumorzonej częś~i · rJożyczki na nowy olu-es umo­
rzeni.a Dyrekcja Towarzystwa wy'konała sama wszystkie 
poitrzebnc do lego fo,rmalności , bez potrzeby uciekania się 
stowarzyszonych do pośrednicl\ra bankierów, za które to 
pośrednictwo stowarzyszeni zmuszeni byli drogo płacić. 
Obydwa \Vn.ioski uzyskały zgodę Ogólnego Zebrania. Za­
chęceni powodzeniem i dodalniemi wynikami przedsięwzię­
Lych u władz starań,. :nni·erzających do sanacji spraw miej­
sl<.1ch, Zarząd S'lowar:1,ysz.enia zwrócił siq do ~Iagislralu 
miasta z nasL. propozycją: .,wobec upływu w lf)Q9 r. ter­
ini.m1 koncesji Dessauski·::g:> Towarzystwa, dzierżawiącego 
łódzką gazown,iię, z któi,ej zy'ski idą zagranicę, Zarz[id 
proponuje ni·e udzielać na przyszłość konc~s), lecz oddać 
gazowrnię w dzi·erżawę na 10 lat więcej dającemu". Xie­
!:.Lety, prócz tegoż Dessausbego Towarzystwa nikt nic 
sla\'\i:ł się do przeLa.rgu. Tern S'ię tłumaczy, że oferta To­
warzystwa była plekonyslną dla miasta, a co więcej, ofe­
renci zaproponowali budowę nowej Ga:wwni, aby tym 
sposobem zostać na dlugie lata wierzycielem miasta. Zwo­
Iane '" tym <:cłu Nadzwyczajne \Yalne Zebran.ie właścicie­
li nieruchomości wybrało ze swego grona grupq zamożnych 
czlonków, klórzy zgodzili się stanąć do konkurcncj.i z l les­
sa,usbem TowarzysL wcm i zaproponowali miastu o w] ele 
korzyslrni.cjs~w warunki. Dessausl(ie Towarzystwo zmuszo­
ne bylo usl~U>ić a miasto skorzystało zna·czni.c na docho­
da,ch. 

\Yreszcie, ·Slowarzyszen.ie, chcąc przyjść z pomo­
cą miejskiej ogn1iowej straży ochotniczej, postanowilo ro­
zesłać wszyslkin1 SLowarzyszonym umotywowany pro­
jek_t popiecrania straży. ·Pro1,ekt wyszedł z zalożenia, że 
w razj.e r<nwiąz::;ini:i Ochotniczej slraży rząd utworzy rzą­
dową, czy Leż rni1ejską slraż i obciąży podatkiem przcdc­
w.szysLki1em właśócielii. nieruchomości. W projekcie propo­
ll.o,vano- zapisać się na czł-onków popierających oraz po­
·paróe na ogólnem zebraniu w Towa:nystwie Kredyto­
wem wn,iosku, złożonego przez pisząoego niniejsze wspom­
n!Leni~, aby · „Ogólne Zebranie asygnowało co rok pewną 
sumę dla straży oraz, zażądało od Lowarzystw asekuracyj­
nych, w których inLeresie leży z~bezpieczenie -bytu straży, 
wpłacan;i,e na rz.ccz Lej stałego rocznego subsydjum, pod 
groźbą wymówi-enfa ubezpieczenia członków · Towarzy­
stwa". Ka Ogó~nem Zebr-an'iu wniosek jednogłośnie został 
przyjęly i od tego czasu straż otrzymywała 10.000 rb. 
rocinie ·Od Towarzystwa Kr·edytowego i towarzystw ase-
kur'acyjnych: · , · · , · 
. Jak .wiQ.zimy1 ?;a.rząd Stowany,szenia w pierwszym 
roku istnienia (1907) przeprowadził szereg doniosłych po­
sunięć, przemawiających za pożylkiem nowej, dotąd nie­
znanej własności nieruchomej placówki, czem zachęcił do 
gromadnego zapisywania na członków stowarzyszenia. Ale 
też praca .w Zarz.ądzi·e była. wyjątkowo .zgodna. W pracy 
obcem nam było ' zadrażnienie czyichkolwiek uczuć, chęć 
wy.różni·enia się, podział członków na „z centrum miasta . 
i peryfęrji" itd. , Praca cecbowana była prawdziwą szcze­
rością i troską ·o dobro ogółu. 

Oby w Zarządach wszystkich Stowarzyszeń wlaś.ci­
cieli nieruchomości zapanował duch zgody z roku 1907, 
gdy do stołu zasiedli obywatele z różnych sfer społecz­
ny.eh; przejętych jedyną_ myślą - dobra wszystkich Sto­
wa,rzyszonych. D.ziś spr.awa ta jest vvięcej niż aktualną. 

f :. 

„ ... ' L. L. 
• • ., . ~ ~ i •• j.a i -

„ 

; 
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DYREKCJA 

Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej 
(Elektrownia Łódzka) 

zawiadamia PP. Odbiorców, że ceny energji elektrycznej za miesiąc LUTY 1936 roku, obliczone na dzień 

8 marca· 1936 roku stosownie do § § 75, 80, 81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, wynoszą za jedną 

kilowatogodzinę dla światła 82,26 gr., a dla siły 30,47 gr. z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 

Zarazem zaznacza się, że obliczone podług uprawnienia 1 podane powyżej ceny 

nie wpłyną na zmianę dotychczas pobieranych cen za energję elektryczną. 

Kredyt hipoteczny w różnych krajach. 
Popieranie ruchu budowlanego i łagodzenie ostrości 

problemów mieszkaniowych, omówione już poprzeani'o 
wymagają naświetlenia z innej jeszcze strony. Cały ruch 
budowlany i cały popyt mieszkaniowy w latach 1918-
1928 slanowią jeden tylko z odcinków ówczesnego życia 
gospodarczego, które ro.zwija sir, pomyślnie, w atmosferze 
dobrej konjunklury. Później dopiero nadchodzi kryzys i 
zahamowanie produkcji oraz oslabieni•e zapotrzebowania 
we wszystkich krajach i na wszystkie przedmioty. 'V ro­
ku 1933 ma miasto Slo<'kholm przeciętnie około 5% wol­
nych mieszkań. \V L~'m samym c.zasie są w Amsterdamie i 
Rol leniamie cale niez::uniPs~kale kamienice. 

\Y Genewie wynosi liczba nie.zamieszkałych mieszkań 
ponad 8 ,o. Porn temi olJlic.~eniami są pomi.,eszc:wnia fa­
bryczne i składowe, lokale handlowe ora:1, wille. \Y oko­
licach Paryża spada cena na komfortowo budowane pa­
łacyki poniżej ceny ~amej parceli budowlanej. \V 61 mia­
stach U.S.A., jak wykazuje ankieta rządowa, jest mieszkml. 
wolnych w 1931 r. oko-Io 80.'o. Nielepic.i przedstawiają się 
stosm1J''i w kraja.eh środkowo europejskich. skoro w Bu­
dapeszcie j·est nie:r,amie.szkale każde dwtidzieste mieszka­
nie. Może ty1ko no\v·e stolice nowych pa1'istw. jak Belgrad 
w Jugoslawji czy Angora w Turcji nie mają nadmiaru· 
wolnych miesz:kań . 

\V tych warun1ka.ch powsta}e na całym świecie ochro­
na wła'ściciela nieruchomości przed nadmiernem roszcze­
niem wierzyciela hipotecznego i zagadnienie samego kre­
dytu hipotecznego nabiera szczególnego znaczenia. W Rze­
szy Niemieckiej i w Austrji powiadają ustawy hipoteczne 
wyraźnie, że żadna licytacja nie może obniżyć wartości 
domu poniżej O, 7 jego szacunku. \V Czechosłowacji za­
kazana jest subhastacja poniżej 2/ 3 wartości danej nieru­
chomości. 

Oczywiście, że wyjątek stanowi tu Anglja, gdzie zwy­
kła pra.ktyka kupiecka i płynność kredytów wykluczają 
zgóry spe1kulacyjne nabywanie domów przy licytacji po­
niżej istotn~j sumy szacunkowej. Dalszą ochronę dla 
właściciela nieruchomości, obciążonej wierzytelnościami 
hipotecznemi stwarza ust:-cwoclawca w różnych krajach 
przez s.konwcrlowanie a więc przez obniżenie slopy pro­
cęnlowej . 

Plerwsza czyni to Rzesza Niemłecka, obniżając opro­
centowanie wszyst;kich wierzytelności hipotecznych do 5o;o, 
a wszystkich listów rnstawnych w granicach od 5% do 40/o. 
N' aslępnie obniża się w Polsce stopę procentową hipolefz 
do 6°/o, a potem do 5"1o jako niajwyższej stopy ustawowej. 
Dla kredytu w listach zastawnych wynosi maksimum o­
procentowania również 5o;o . Węgry przeprowadzają ta­
ką konwersję, nie licząc się nawet .z nastrojami rynków 
zagranicznych i wszystkie obligacje towarzystw kredylo­
wych od roku 193 l mają jed11alwwą slopG do 5oq. 

Czed10sło\\'acja przeprowadza zmmeJszenie st opy 
procenlowej dla wszelkich wierzytelności, a więc i hipo­
{ocznych o j<edną szóstą i w ten spo.sób uzyskuje slopę 
procentową 5 dla kredytu hipoleczneg·o. 

W Belgji wprowadza rozyorządzenic z dn. 2!ł. I. 1!)35 
przymusową konwersję oprocentowania wierzytelności 

hipoLecznych dla pierwszych hipotek na 6010, dla drugich 

na 70'o. Tylko, podobnie j.ak i w tylu innych sprawach nie 
wprowadza takiej reglamentacji ustawowej dla kredytu 
hipotecznego rząd angielski. Stopa procentowa na pry­
watnym rynku kredylowym w Anglji wynosi od 41/2%-
500. Podobnie w Szwecji, IIolandji, Szwajcarji, 'a nawet 
we 'Yłoszech, gdzie obawa przed ustawową dalszą kon­
wersją oprocentowania listów zastawnych skłania kapita­
listów do lokowaITTiia znacznych sum sposobem prywat­
nym. 

Natomiast we Francji wykazuje wciąż jeszcze kredyt 
hipoteczny wysoką stopę 8010, a w zachodnich stanach 
U.S.A. i w l\Ieksyku nawet 10010. Łączy się to z zagad­
nieniem sainej organizacji kredytu hipotecznego. W Anglji 
dają największe sumy na cele tego kredytu, budowlane 
kasy oszczr,dności (Building societies). Dla stosunków an­
gielskich najbardziej typowym domem mieszkalnym jest 
maly podmiejski dom kilkupokojowy. Takie domy sta­
wiają i sprzedają wraz z p1acem wielkie budowlano-tere­
nowe spółki akcyjne, Od takich właśnie spółek nabywają 
(e domki poszczególni nabywcy, którzy wpłacają nie­
wielkie stosunkowo sumy własne. Resztę zabezpieczoną 

hipotecznie wpłaca za nich budowlana kasa oszczędności, 
jako za swych członków. Przyfom wynosi kredyt dla 
domków wartości do 300 funtów 900/0 t"j wartości, nato­
miast dla domków powyżej wartości 1600 f. 750/o tej warto­
ści, a dla większych domów czynszowych tylko 2/ 3 warto­
ści. Oczywiście, że nieruchomości tego rodzaju ńie mogą 
mieć innego obciążenia hipotecznego i zaplata procentów 
ma charakter amortyzacyjny. Kasy zbliżone tylko nazwą 
do angielskich posiadają równłeż US.A. 

Cala struktura gospodarczego życia amerykańskiego, 
w którem spekulacja giełdowa odgrywa tak wielką rolę, 
czyni le kasy przedmiotem różnych interesów i machi~ 

nacji niekorzystnych albo wręcz rujnujących . 

Zupełnie swoislym rodzaj·em kredytu hipotecznego 
są obligacje na wielkie drapacze nti:eba. Duże banki lub 
biura maklerskie reklamują początkowo wysoką rentow­
ność i doskon,ał•e warunki amortyzacji dla takich obliga­
cyj. \V praktyce odbywa sie wsz}('stko w sposób mrtiej 
więcej następujący. Oto wielkie przedsiębiorstwo budu­
jące drapacz nieba, przeznaczony na lokale handlowe, 
wpisuj·e do księgi hipolecmej tej ni·eruchomości sumę rów­
ną emisji odcinków obligacyjnych. 

Odcinki takie drukowane po 1, 2, 5 i 10 dolarówmają 
zasadniczą gwarancję hipoteczną, ale tylko tej jednej nie­
ruchomości, gcly zwykły list zaslawny europejski ma jako 
gwarancję hipoteczną wszystkie nieruchomości w danem 
mieście lub okręgu. . 

Dla ul.atwienia rozsprzedaży takich odcinków obliga­
cyjnych daje jakiś instylut hipoteczny, bank lub biuro ma­
klerskie swoją dodalkową gwarancj<e. I znów, rzecz cha­
rakterystyczna cll:l. stosunków amerykańskich. Ta dodat­
kowa gwarancja jest calkowicie bezprZJedmiolowa, ponie­
waż kapilał instytucji gwaranlującej jest zazwyczaj drob­
nym ułamkiem sumy emitowanych obligacyj. Nie dziw 
więc, że jednym z pierwszych prnejawów kryzysu w U.S.A. 
był kolosalny spadek kursów takich obligacyj i stąd ko­
nieczność udzielenia lu·edytu lombardowego i dyskon­
towego dla· posiadaczy takich obligacyj hipotecznych. 
Wreszcie uznał rząd, amerykański konieczność zorganizo-
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wania kredytu hipotecznego według wzorów eur-0pejskich. 
Ustawa z d,n. 27 czerwca 1·934 r. mówi' o bankach hipo­
tecznych z kapitaŁem podstawowym 5.000.000 dol. pod 
korutrolą państwa r z prawem emitowania listów zastaw­
nych do dziesięciokrotnej sumy w stosunku do kapitału 
zakładowego. 

Listy zastawne tych banków muszą mieć zabezpiecze­
nie hipoteczne na wszystkich nieruchomościach, które 
uzyskały kredy t. Oczywiście, że wszystki·e te kredyty mają 
charakter pożyczek amortyzacyjnych przeważnie dwudzie­
stoletnich, udzti.elanych zarówno na pierwszy jak i drugi 
numer hipoteczny. J.eszcze !inaczeJ dzieje się we Francji, 
gdzie po dzlień dzisiejszy udzielaniem kredytów hipotecz­
nych zajmuJe się jedna tylko instytucja mianowide, Cre­
dit Foncier. Instytucja ta powołan·a do życia w połowie 
XIX wieku przez Polaka, bankiera i ekonomisitę W ołow­
skiego, udziela kredyitu na pierwsze hipoteki przy "'.'YSO­
ki'em s1tosUID.kowo oprooentowaniu, wynosząoem 80/o. To 
wysokie oproce.nitowanie wierzytelności hipotecznych jest 
tern bardziej dziwne, że emitowane przez Credit Foncier 
listy zastawne mają stopę 5 0/o . Z różnky 3o;o ma instytucja 
pokrywać koszity amortyzacji pożyczek, interwencje kur­
sowe i odpisy rezerwo.we. CzyS'ty dochód nie może w_y­
nosić ponad 0,6 procent. Oczywiście, że kredyty, udziela­
ne przez Cr.edit Fonder, Iiie wystarczają na potrzehy 
własnośc~ rueruchomej we Francji i już 'obecnie są lam 
w sferach właścicieli domów lansowane dążenia do zor­
ganizowania banków hipotecznych na wzór innych kra­
jów. W Szwajcarji) Austrji oraz Włoszech istilleją prze­
ważnie publiczno-prawn•e instytucje kredytu hipotecznego. 
W Szwajcarji są to banki kantonalne oraz prywatne banki 

hipo•teczne z prawem emitowania krótkoterminowych obli­
gacyj bankowych. 

Te krótkoterminowe obligacj<e banków hipotecznych 
podlegają wylosowani'u i zamianie na nowe em'i.sje, przy­
czem stopa prooem.to·wa takich obligacyj nie jest z natury 
rzeczy ustalona. W Belgji istni·eją natomiast vnrłącznie 
prywatnie instytucj<e kredytu hipot·ecznego. Dwa banki 
hipoteczne udzielają pożycZ!ek na pierwszą hipotekę, je­
den na drugą i jeszcz,e jeden łączy tranzakcje pożyczki 
hipotecznej z ubezpiec.7Jeniem życiowem. 

W Szwecji ist.'11i1eje forma pośrednia albowiem kre­
dytem hipotecznym dla nieruchomości miejskich zajmują 
się instytucje publiczno-prawne i prywatne 'banki akcyjne. 
Kas.a pożyczek hipotecznych dla miast królestwa Szwecji 
udziela przybem długotermirnowego kredytu na pierwsze 
hipoteki ale na specjalnych warunkach. Mianowicie przy­
znana na daną nieruchomość suma zostaje przesłana do 
kasy stow.arzys.7Jenia hipotecznego danego okręgu. Stowa­
rzyszenie hipoteczne okręgowe dostarcza sumę wskazane­
mu właścicielowi nieruchomości i ponosi przytem soli ... 
darną odpowiedzialność majątkową za nową wierzytel­
ność hipot,eczną. 

Podobnie dzieje się w Danji, natomiast w Norwegji 
zajmują się kredytem hipotecznym przewaznie instytucje 
kredytowe państwowe. 

W .każdym bądź razie już z lego pobi·eżnego -p-rze:, 
glądu poznać można jak różnorodne w założeniu i w swo­
ich formach są instytucje kredytu hipotecznego w dzi­
siejszych czasach na szerokim świecie. 

S. B. 

MGR. WL. HEJKELMACHER. Formy testamentu. 
Testament własnoręczny, publiczny i mistyczny. 

Obowiązujące w b. Królestwie Kongresowem prze­
pisy Kodeksu Napol<eOilla zawierają w art. 967 do 1001 
normy, dotyczące formy Z!ewnętrznej testamentów. Zna­
}omość tych przepJsów ma dollliosłe praktyczne znacze­
ni·e, gdyż niezachowanie formalności przy sporządzaniu 
rozmaitych testamentów, pociąga za sobą ich nieważność 
(art. 1001 K. N.). 

Pod względem formy dzielimy testamenty na zwykłe 
i uprzywilejowane. Testamenly zwykle sporządzane są w nor­
malnych okolicznościach, uprzy\.vilejmvane zaś w wypad­
kach wyjątkowych, w których użycie form przepisowych 
dla testamentów zwykłych byłoby bardzo utrudnione np. 

STEFAN BORA WSKI 

Łódź miasto fabryczne. 
Opinje i fakty z pięćdziesięciolecia 1834-1884. 

(DokońcZf'nie). 
O samem mieście powiada Wiazrnitinow, że jest znacz­

nem.. . co do zajmowanego obszaru, ilości mieszkańców 
i stopnia ich zamożności, jest najbardziej znacznem mia­
stem w kraju po Warszawie i stanowi . . . najbardziej 
uprzemysłowiony ośrodek fabryczny w Królestwie ... 
(Wiazmitinow l. cit.). 

Bardziej dokładne wiadomości ma z natury rzeczy 
Janowski, powiadając, iż miasto Łódź 

liczyło wówczas już około 40.000 mi.eszkańców, w tern 
około 3/4 Niemców i żydów było już ono wówczas 
fabrycznem i założonem na wi·elkie miasto ... 
przez Łódź przechodził główny bity gościniec z W ar­
szawy przez Si1eradz do Kalisza ... miasto dosyć już 
zabudowane pr.veważni·e parterowemi domami, po obu 
stronach gościńca ciągnęło się na długości 7 do 8 
wiorst . .. 
parę zaledwie ulic na tej długości wychodziło na 
boki ku zakładom fabrycznym ... gdzieś w środku był 

podczas zarazy, w podróży oraz testamenty wojskowych. 
W artyku1e ninie,jszym omówimy formy testamentów 

zwykłych, a więc sporządzo.n.'Ych w normalnych okolicz­
nościach. 

Prawo zezwala sporządzić testament w trojakiej for­
mie: 1) własnoręcznej, 2) publicznej, 3) tajemnej. 

1. Testament własnoręczny jest to rozporządzenie o­
statniej woli, w całości napisane, datowane i podpisane 
ręką testatora. 1:'estament własnoręczny nie będzie ważny, 
}eżeli nie jest pisany w całości, datowany i po'dpisany 
ręką testatora; żadnej innej formie nie podlega (art. 970 
K. N.). Jest to niajprost&za forma testamentu, wyslarczy ., 

jakby plac-rynek; tu były piętrowe kamienice ... od 
strony Zgierza niedal•eko od wjazdu do miasta, po 
lewej stronie, odsuniętej dosyć znacznie od gościńca, 
stąd dosyć pokaźny kościół katolicki z zabudowaniami 
probostwa ... 

(Janowski op. cit. str. 85). 
Podobną jest Łódź i w opisach Parczewskiego, któ­

rego ojciec ~ stryj walczą ofiarnie w roku 1863 z wojska" 
mi carskiemi. 

Ze wspomnień z lat dziecinnych wyrasta przed sędzi-
wym historykiem prawa Łódź, 

do której jeździliśmy zwykle prrez Lutomiersk i Kon­
stantynów .. . 
na ulicy Piotrkowskiej małe domki, lub puste place . .. 
głównym, centralnym punktem życia - Nowy Rynek, 
a na nim Magistral, dom zboru ewangelickiego, szkoła 
powiatowa i niewysokie zresztą kamienice daleko, 
w kierunku Pabjanic w końcu już Piotrkowskiej 
ulicy - fabryka Geyera ... 

(AL Parcz.ewski - Powstanie styczniowe w okolicach 
Łodzi. Roczn. Oddz. Ł. P. T. H. Łódź 1930 str. 208). 

Prawie to samo mówi o Łodzi wyczerpujący arlykul, 
zamieszczony w encyklopedji Orgelbrandta, z 1864 roku, 
a więc jest to ... · 

miasto rządowe, fabryczne najznaczniejsze w Kró-
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bowiem umfi.,ejętność pisania. aby sporządzić testament 
własnoręcznie. Pierwszym warunki·em ważności lestamen­
tu własnoręcznego jest napisani·e go w całości ręką testa­
tora, choćby jedno słowo, napisane obcą ręką pociąga za 
sobą nieważność całego · t·eslamentu. Tak samo nieważny 
będzie testament, gdy udowodnione zostanie, że testaloro­
wi prowadz.ono rękę podczas pisania. Pismo, obejmujące 
legaty i dołączone do testamentu "·łasnoręcznego, chociaż­
by było pó<lpisane prz.e.z testatora i powołane w testa­
mencie, nie ma mocy obD\viąznjącej, jeżeli nie jest na­
pisane własną ręką teslatora (S. IX. 6-19/1866). Drugim wa­
runkiem ważności testamentu własnoręcznego jest ozna­
czenie daty jego spoirządzenia. Pr?Jez datę należy poj­
mować oz:naczenie dillia, miesiąca i roku sporządzenia 

testamentu, w braku zaś oznaczeni a takiej daty, można ją 
wyprowadzić z samej osnowy leslamentu o ile w len 
sposób da się ściśle olweślić. (S.C. 1907, Gaz. Sąd . Nr. 48 
z Hl07 r. ). Ważny więc będ.z<ie t·estament, mający datę 
określoną w sposób następujący: „w driiu moich urodzin 
193J r.", „w dniu Bożego Narodzenia 1920 r." itp. Data 
w testamencie własnoręcznym moze być umieszczona na 
pocza,(ku, w środku, na boku lub nawet na "końcu, choćby 

dopiero po podpisie. (S . . IX. 681/ 1867). Przypisy, poczy­
nione na tcstamenc.1e własnoręcznym. powinny być da­
towane pod nieważ111o·ścH1, gdy stwierdzone jest, że są 
one późniejsz·e od samego testamentu i zawierają nowe 
rozporządzenia (Rcq. 1G '8 1881 r. D. 82. 1.247). Co .stię tyczy 
pomyłki w dacie, to nic czyni ona testamentu nieważnym, 
jeżeli może być poprawfona na zasad.zie danych, zaczerp­
niętych z hieśoi samego testamentu (CiY. 13 marca 1883. 
D. 81. 1.14), lub .f'est O\\"ocem pnoslego roztargnienia 
(np. 1810 r. zamiast 1910 r. ). 

Dla ważności test:nncntu własnoręcznego konieczny 
}est również podpis testatora. który powinien mieśdć się 
przy końcu aktu. Wszystko. co napis:me zostało pod pod­
pisem, o ile zawiera nowe rozporządrenie winno być 
podpisane i dątowanc. Zaznac.zyć należy, iż testament 
własnoręczny można napisać w całości lub w części ołów­
ldem, n:ieważny będzie jednak t.cstament sporządzony na 
maszynie do pisania. Testament własnoręczny moż,e być 
pisany na kilku kartkach, z których j-edna jest opatrzona 
podpisem lł'statora, jeżeli kartki między sobą zostają w ta­
kim związku, że mogą być uważane za jedną całość (S. IX. 
683/1867). Testament własnoręczny może być sporządzony 
w formie listu, jeżeli jest w całości pisahy, datowa~y i pod­
pisany przez testatora i jeż.cli jest widoczne, że tym właśnie 
listem chciał on rozp.orządzić i istotnie rozporządził na 
wypadek śmierci (Civ. 28 lipca 1909, D. 910. 1..15.). Testa­
ment wła•snoręczny napisać można w dowolnym języku. 

2. Testament przez akt publii~zny j-est to taki. który 

lcslwie, w gubernji 'Varsz.awskiej, w powiecie łęczyc­
kim ... na płasz•czyźnie, nad dwoma ( !) strugami, zwa­
ncmi Jasień i Łódka, formującemi stawy, prz~· któ­
rych naj\viększc znajdują się zakłady ... przez miasto 
przechodzi trakt bity... od Łowicza do Kalisza i 
dwa inne. . . trakty. . . z Łodzi przez Rokiciny do 
Tomaszlowa i przez Piotrków do Sulejowa 

dalej uważa nieznany autor 
rok 1821 za erę zawiązania się tutaj przemysłu wy­
robów wełnianych, rok 182·1 - bawełnianych, a rok 
1827 - lnianych i konopnych ... 

całość Łodzi ... 
zabudowana i utrzymywana czysto i porządnie, jak 
miasta zagraniczne. 

(Enc. Orgclbrandta Warszawa 1864 T. XVIl str. 600). 

Inacz•ej oglqda to wszystko rozumny prezydent Ro­
sicki, ostatni na dlugic lata polski kierownik gospodarki 
miejskiej. · 

Zwykłym, urzędowym stykm opisuje w raporcie do 
władz administracyjnych stan Łodzi u schyłku burzliwego 
roku 1863. 

Ze słów spokojnych i przemyślanych wyziera nieda­
jąca się zataić troska o dalszy, ekonomiczny byt tego 
miasta pracy i o tysiączne rzesze jego robotników, albo.>­
wiem 

przyjmują dwaj notarjusze w obecności dwóch świadków, 
lub jeden notarjusz w obecności czterech świadków (art. 
971. K. N. ). 

J.eż·eli testament przyjęty jest przez dwóch notarju­
szów, dyktowany im będzie prrez testatora i napisany być 
powinien przez jednego z notarjuszów tak, jak jest po­
dyktowany. Jeż:eli jest jeden tylko notarjusz, testament 
również winien być przez testatora dyktowany, a przez 
tegoż nota:rjusza napisany. W jednym i drug~m przypad~~ 
bestament powinłen być odczytany testatorowi w obecnosc1 
świadków. 

Z brzmienia art. 972 K. N. wynika, iż treść testamen­
tu winna być dyktowana notarjuszowi (a nie dependen­
towi) a ten winien ao pisać tak, jak był dyktowany, 
Nie Jest Jednak wym~gane, ażeby notarjusz spisał testa­
ment temi samemi słowami i użył tych samych wyrażeń, 
któremi się posłuaiwał testator. Notarjusz może poprawić 
braki wysłowieni:' się testatora, pod warunki·em, by myśl 
jego oddal należycie (S. C. 23/ 1903) .. Mo~e . równ~eż no­
tarjusz przy pisaniu testamentu posług1wac s1.ę proJektem, 
złożonym na jego ręce przez testatora, jeżeli tylko projekt 
len odczytany został \\"Obec notarjusza i świadków. Z tre­
ści art. 972 K. N. wynika, że osoba niemogąca mówić, nie 
może sporządzić t·eslamentu przez akt publiczny, a to 
wobec niemożności dyktowania, która jest istotną formal­
nością testamentu publicznego. Osoba niemogąca mówić 
nie może wyrazić swej woli nolarjuszowi za pośred­
nictwem osoby, która umie się z nią porozumieć zapomo­
cą znaków, w myśl art. 72 Prawa o Notarjacie, gdyż 
przepis art. 130 Prawa o Notarjacie nie uchylił art. 972 
K. N. Przepis arl. 130 Prawa o Nootarjacie brzmi: Przy 
sporządzaniu umowy dzieclzicz,enia i przy sporządzaniu 
albo przyjmowaniu rozporządz,eń ostatniej woli, notarjusz 
stosuje przepisy, zawarte \V ustawach cywilnych. W cią­
au całeao czasu trwania dyfrtowania, odczyl:ywania i 
podpisa,;ia testamentu konieczna jest obecność notarjusza 
i świadków. Testament publiczny ulega unieważnieniu, 
jeżeli nolarjusz częś·ć tego testamentu pisał pod nie­
obecność jednego ze świadków, chociażby nieobecność by­
ła krótka (Req. 17 lipca 1884. D. 86. 1. 414. ). W myśl art. 77. 
Prawa o Notarjacie, jeżeli przepis szczególny nie stanowi 
inaczej, dokumenty notarjalne można sporządzać na ma­
szynie do pis'.mia. Takim szczególnym przepisem niepozwa­
lającym na zastosowanie maiszyn do pisania jest art. 972 
K. N. , który wymaga, aby testament _publiczny był przez 
notarjusza napisany własnoręcznie, a to w celu zapewnie­
nia dowodu, że czynności tych dokonał notarjusz. Według 
aTt. 4 Prawa •O Notarjacie językiem urzędowania notarja­
tu jest język polski, atoli w myśl art. 68 § 1 te~oż prawa 
w rozporządzeniach oslatniej woli oświadcz,enie testatora, 

produkcja " '.yrobów wełnianych, półwełnianych, a 
sz·czególnie bawełnianych i weł. - bawełn. w roku 
1863 znacznie ustala ... czego głównym jest powodem' 
- brak przędzy i surowego materjału, którego przed­
siębiorcy, dla zbyt wygórowanych cen1 a nawetniedo­
stępnych z zagranicy sprowadzać nie są w możności ... 
nierównie przyczynił się i obecny stan rozruchów 
i niespokojności w kraju ... 
fabrykanci zmus.zieni są zaprzestać fabrykacji, gdyż 

dawn•irej znaczna ilość towarów była zakupowana 
przez kupców, przybyłych z Cesarstwa Rosyjskiego -
w obecnym zaś stanie kraju bardzo mało, a prawie 
nic towarów do Rosyi a nawet i w kraju jest sprze-
dawanego... . 
fabrykanci więc tutejsi posiadają znaczne kapitały 
w towarze bez żadnego procentu i dlatego tylk-0 do­
tąd fabrykują, aby ludziom biednym dać zajęcie i 
sposób do życia, jednakże jeżeli dłużej stan podobny 
potrwa - spodziewać się można zupełnego upadku 
fabryk. 

(A. A. Dawn. m. Łodzi Nr. kat. 3916 akt. 7 r. 1863). 

Tymczasem życie codzienne stwarza przez swoistą 
właściwość działania praw ekonomicznych wielki rozrost 
Łodzi, pracującej teraz dla roisyjskich i azjatyckich ryn­
ków zbytu. 
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złożone w języku obcym, powinno być na wyraźne żą­
danie zeznającego, o czem zaznacza 'się 'w akcie, spisane 
w języku obcym, Jeżeli język ten jest znany notarjuszowi, 
a testator nie zna języka polsldego. Do aktu tego notarjmz 
dołącza przekład na język polski. Artykuł ten stanowi 
wyjątkową koncesję na rzecz język.a obcego ze względu 
na charakter danej czynności i nieznajomość języka pol­
skiego, przeto, gdy testator zna język polski, omawiany 
§ 1 art. 68 nie może rllieć zastosowani a. Jeżeli notarjusz 
nie zna języka obcego, natenczas nie dołącza się prze­
kładu na ten język, locz tylko przybiera się tłumacza, 
a rozporządzenie ostatni.ej woli sporządza się w języku 
polskim (art. 73 Prawa o N otarjacie). Co się tyczy odczy­
tania testamentu, to nie jest rzeczą konieczną, aby testa­
men:t odczytał notarjusz; może tego dokonać sam testator, 
z cz·ego wynika, iż głusi umiiejący czytać mogą sporzą­

dzać testament w formie publicznej. Testament publiczny 
winien być podpisany przez testatora; jeżeli ten oświadczy, 
że ni'e umie, albo nie może podpisać, uczyniona będzie 
w akcie wyraźna wzmianka o jego oświadczeniu, jak rów­
nież o przyczynie, która mu podpisać przeszkadza (art. 973. 
K. N.). Testament publiczny, zawierająćy fałszywe oswiad­
czenie testatora, że pisać nie umie, jest ni1eważny (Req. 
13 sierpnia 1883. D. 84. 1. 118). 

Testament podpisać powinni świadkowi·e: j·ednakże na 
wsi wystarczy, aby podpisał jeden z dwóch świadków, 
jeżeli testament przyjmuje dwóch notarjuszów, i aby 
podpisali dwaj świadkowie z pośród czterech, gdy testa­
ment przyjmuje jeden notarjusz (art. 974. K. N.). Adres 
świadków winien być zamiieszczony pod rygorem nie­
ważności (Civ. 3 lipca 1838). 

Nie mogą być brani na świadków testamentu przet 
akt publiczny ani zapisobiercy pod jakimbądź tytułem usta­
nowieni, ani ich krewni lub powinowaci do czwartego 
stopnia włącznie, ani pomocnicy notarjuszów, akt przyj­
mujących. (art. 975. K. N.). Zaznaczyć należy, iż krewni 
testatora mogą być świadkami przy sporządzeniu testa­
mentu publicznego. 

3. Testament w formie tajemnej, inaiezej mistyczny 
jest najrzadziej używaną formą testamentu. Odnośne prze­
pisy głoszą: Gdy testator zechoe sporządzić testament 

mistyczny czyli ta:jemny, obowiązany będzie podpisać. roz­
porządzenie swojoe bez względu na. to, czy sam je napisał, 
czy też dał do napisania komu inoomu . . Papier, zawie­
rający }ego rozporządzenie, lnh papier, służący za kopertę, 
o ile tąk jest, wiillien być zamkriięty i zapieczętowany. 
Testa,tor przedstawi papier lak zamknięty i zapieczęto­
wa:ny notarjuszowi i sześciu przynajmniej świadkom, lub 
lub też da.. go do złożenia i zapieczętowania w ich obecn()­
ści oraz oświadczy, że papier ten zawiera jego testament, 
przezeń napisany i podpisany lub napisany przez kog{) 
innego, a; przez ni•ego podpis.any. Notarjusz sporządzi 

o tern ą'kt nadpisu, który napisany bGdzie na tymże pa­
pierze lub na karcie, służącej za kopertę; akt ten podpisze 
zarówno testator, jak i notarjusz wraz ze swiadkami. 
Wszystko, o czem wyże.i, dopełnione będzie jednym cią­
giem i bez odrywania się od innych aktów: w razie zaś, 
gdyby testator wskutek zaszłej po podpisaniu testamentu 
przeszkody nie mógł podpisać aktu nadpisu, należy uczy­
nić wzmiankę ·o oświadczeniu jego w tym względzie 

bez potrzeby powiększenia ilości świadków (976 K. N.). 
Jeżeli testator nie umie się podpisać lub jeżeli nie mógł te­
go uczynić, gdy da.1 do napisanja swoje rozponądzenie, 
przywoła.ny będzie do aktu podpisu jeszcze jeden świadek, 
który podpisze akt wraz z innemi świadkami; o przy­
czynie przywołania tego świadka należy uczynić wzmian-
kę (977 K. N.). ( I 

Nieumiejący lub niemogący czytać ni·e mogą czy­
nić rozporząd~eń w formie testamentu tajemnego (978 
K. N.). 

W raizie, gdyby testator nfo mógl mówić. ale ·mógł 
pisać, pędzie m~gł sporządzić testament tajemny pod wa­
runkiem, że go w cafości własną ręką napisze, opatrzy 
datą ·i podpisiie, że go przedstawi nolarjuszowi i świad­
kom i że na początku aktu napis:w w ich obecności, że 
papier przedstawiony jest jego testamentem; poczem no· 
tarjusz spisze akt nadpisu, w którym winno być zazna­
czone, że testator napisał te wyrazy w obecności no­
tarjusza i świadków, pni:y zachowaniu wszystkich innych 
formalności (979 i 976 K. N. ). Według art. !JSO K. N. 
(w brzmieniu ustawy z d'n. 1 lipca 1921 r.) świadkami przy­
woływaJlJemi do obecności .vrzy testamentach, winni być 
pełnoletni obywatele Państwa Polskiego bez różnicy płci. 

o słuszne oprocentowanie długów hipotecznych. 
Od k'iedytów hipotecznych udzielonych przed 1 Iip­

ca 1932 'r. dopus·zczalny obecny poziom stopy procento­
wej wy111osi 5 od sta. Po oznaczonym terminie w razie 
nieokreślenia stopy procentowej, jak tu wskazujemy, do­
puszczalną jest bądź stopa ustawowa na poziomie obecnie 
8 od sta, bądź też stopa umowna w najwyż.ej dopuszczal­
nym obecnie poziomie 12-stu od sta. Od daty zasądzenia 
wierzyte,lności hipotecznych do dnia zapłaty bi·egnie rów­
nież procent ustawowy (80/o). 

Poprzednio poziom sto.py procęntow,ej przy kredy­
cie hipotecznym wykazywał skalę od 20 (jak przy kre­
dycie przed 1. 7. 1932) - do 250;0 (jak przy oproc·em.towaniu 
ustawowem i umownem), - wyższą. Hedukcja zatem, 
jakiej u.legły poszczególne stopy odsetek od kredytów 
w lej dz:iedz,inie jest dość znaczna. Wszakte nie stanowi 
ona zjawiska odosobnionego, albowiem ostalnie lata depre­
sji gospodarczej przyniosły równocześnie obniżkę o 2/ 3 sto­
py procentowej od zaległości w podatkach (dawilJiej kary 
za zwłokę z 240/o do 90/o), lak samo, jeśli chodzi o odsetki 
ulgowe od zaległości we wszelkiego rodz.aju daninach (z 120/o 
na 4,80/o), pod'obnież w odsetkach od z ':~"'głości w skład­
kach i opłatach instytucji ubezpieczeń społecznych (z 120/o 
na 90/o wzgl. 60/o). W tym samym czasie (od 9. 11. 1932r.) 
stopę dyskontową Banku Polskiego obniżono do 50/o. Naj­
wyższa dopuszczalna stopa procentowa banków wynosi 
9,5o;o. 

Poziom stóp wykazuje, że żaden warsztat produkcyj­
ny nie jest w stanie wydołać odrobienia oprocentowania 
pożyczek, zaciągniętych czy to w Banku czy u osoty 

I prywatnej. Do tych warsztatów należy róvmież w pierw­
szym rzędzie nieruchomość rentująca t. j. dająca dochód 
z wynajmu. 

Jeśli ~yskowność przedsiębiorstw placówek ,gospo­
darczych (przedsiębiorslw handlowych i przemysłowych ', 
jak twierdzą niektórzy, nie przekracza 8 do 1Qo·o brutto. -
to prawdy o zyskowności z ii.mmobiljów poszukiwać bę­
dziemy w granicach jeszcze niższych. ~V żadnym wy­
padku nie mogą przyczyilJić się do wzrostu zyskowności 
dekrety moratoryjne i o zilJiżce komornego. 

Chociażby na stosunkowo niskiem oprocentowaniu 
„ wyd10dził" w stosunku do wierzyciela nieźle dłużnik hi­
poteczny, to stąd daleko jeszcze do wyciągnięcia wnio­
sków, że ustawodawca najmniej prz.ez politykę procento­
wą uszczerbku wyrządził własności nieruchomej miej_skiej. 

Zważyć bowiem należy na znaczną rozpiętość zróż­

niczkowania poszczególnych stóp procentowych w za­
leżności od rodzaju kredylu. 

Między stopą prywatną a stopą bankową obserwuje 
się różni.cę o 2,50/o, między stopą prywatną a stopą skar­
bową obs•erwuje siG różillcę o 30/o. I te tak zwane ,,prze­
rosty gospodaix;ze", są g1ówną przyczyną, dlaczego np. 
dłużnik hipoteczny nie odn.ieS'ie korzyści z nislciiego nawrt 
oprocenbowania jego długu. Cóż tern bardziej mówić o wie­
rzycielu hi po teczniym, który mało odbiera, a wiele pl aci 
za to, by samemu pożyczyć. 

Wprawdzie prowadzcxna jest akcja potanienia pie­
niądza i kredytu, która, jak dotąd przyniosła Obniżenie się 
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anormalnie wygórowanego poziomu stóp prooentowych 
do mniej uciążliwych granic i zniwelowała rozpięlość 
różnic poszczególnych poziomów oprocentowania. 

Wszakż·enadal własność nicruchomamie'ska rnusi do­
magać się obok innych czynników życia gospodarczego spro­
wadzenia poziomu SJtóp procenlowych do granic odpo­
'\viadających poziomowi życia gospoclarczeao i wyruao­
wan,ia różnic i rozpi<:1tości różnic pomięcl~y poszczegÓl­
nemi sltopami oprocenlowania różnych należności. Wła­
sność nieruchoma miejska, rzec można, bije na alarm, że 
wy?~ki współczynnik !>trat ponoszonych na wierzytel­
noSCTach meuprzywilejowanych w oprocentowaniu bądź 

na niewypłacalności dłużników nieuprzywilejowanych jest 
ostatecznym momentem kn wprowadzeniu koniecznych 
reform na rynku kredytowo-kapitałowym. 

Jerzy Koenigstein, adwokat. 

Statystyka wolnych mieszkań w Łodzi. 
Z inicjatywy Zarządu ::\Iiejiskiego przeprowadzona zo­

stała w roku ubi·egłym ankiela w sprawie wolnych mie­
szkań na terenie Łodzi. Ankieta miała na celu ustalenie 
liczby niezajętych lokali z uwzględnieni•em ich wielkośoi, 
p~łotenia, wyp-osażcnia w inslabc}e i wygody cle. Kwe­
S~Jonarj.usz,e ankicly zostały wypełnione przez właścicieli 
meruchomości, kt'órzy podali szczególowe dane, dotyczące 
wolnych lokali według stanu z dnia 10 lipca ub. roku. By­
ła to pi·erwsza Lego rodrnju ankieta w Polsce. 

Wyniki ankiety, opractiwm1e przez W)'dział Staty­
styczny Zarządu Miejskiego ogłoszone zostały w marco­
wym numerze Dziennika Zarządu m. Łodzi. A.nkict'l wv­
~azała 2.296 niezajętych mieszkań, w tef liczbie: jedno­
izbowych - 761, dwuizbowych - 508, lrzyizbowych -
475, czteroizbowych - 296, piGcioizbowych - 131, sześcio·­
iozbowych - 5. \Vedlug spi~n ludności, przeprowadzonego 
w dniu 9 grudnia 1931 roku, Łódź li·czy ogółem 1-15,000 
mieszkań :r6zncj wielkości. ::\fi.es.zkani.a wolne slanowią 
zalem 1,6°/o ogólnej ·liczby mieszkań w Łodzi. 

Na terenie poszczególnych dzielnic miasta liczba wol­
nych mieszkań przedstawia się, jak następujfe: komisar­
: .J.t I - 96, II - 44, III - 209, IV - 250, V - 361, 
VI - 89, VII - 381, VIII - 199, IX - 68, X - 137, 
XI - 100„ XII - 116, XIII - 128, XIV - 115. Okazuje 
się ~ni.ęc, t_e najwięcej wolnych mieszkań znajduje się w ·o­
brębie V l VII komisarjalu, a zal.em w śródmi,eściu. 

Mieszkania wo•lne spotykamy zarówno w domach sta­
rych, podlegających ustawie o · ochronie lokalorów, jak 
i w domach nowowybudowanych. Z ogólnej liczby 2 296 
wolrnych mieszkań, wyka.zanych przez ankietę 1.586 pr~~y­
pada na domy sta1ie, zaś 710 na domy nowe. Podług da­
nych Wydziału Slalyslycznego w s~arych domach w f.,,o­
dzi zniajdu}e się ogółem 123.000 mieszkań, w nowych zaś 
22.000 (stan z końca 1931 roku). Odsetek wolnych mieszkari 
wy1;1osi więc: w starych domach - 1,30:0, w nowvch do­
mach - 3,2°,o. Z porównmiia Lych danych wynika, V że pro­
cent wolnych mieszkań j•est w nowych domach blisko trzy­
krolnie większy, aniżeli w domach starych. 
. Ankieta '''Ykazała wolnych micszkai'l w domach mu­
rowanych 2.092, w domach drewnianych - 20'1. :\Iieszka1i 
f.ronlowych wolnych jesl 1.2f'2, oJicynowych 1.031. Pod 
względem kondy·gnacyj mieszkania wolne dzielą się, jak 
na·slępujc: suteryny - 57, parter - 89-l, I. II i III pię-
tro -- 1.125, IV i \' piętro 122, podda:szc - 98. 

Z ogólnej liczby 2.29() wolnych micszkm1 posiada: 
elckttyczność - 1.791 (780,0\ wodociąg - 1.296 ,3'.),l oo), 
klozet - 888 (38,7 o:o ), wannę - 458 r20010 ), gaz - 6 !;) 
(28,1 O/o), cenlralnc ogrzewanie - 90 (3.9o 'o ). Jak siG oka­
zuje, większość wolny.eh mieszkai'l pozbawiona jest La­
kich "'Ygód, jak klozel i wanna. \V grnpic micszka1'i ma­
łych, t. j. jedno- i dwuizbowych, wygody te spotyka siG 
Lylko wyjątkowo. Pokaźny stosunkowo odsetek wohwch 
mies;:lrn.Ii (220/o) nic posiada żadnych zgoła instalacyj "1ub 
wyg od. 

Ankietą objęle były również wolne lokale niezamie~ 
szkalne. Wykazano nieużytkowanych lokali oaólem 1.25 l 
w tej zaś liczbie: sklepów - ·163, Lokali prnemysłowych ~ 

268, l.okali bi~rowych - 67, skła'ciów i magazynów - 192, 
warsz talów rzemieślniczych - 41, garażów - 38, suleryn -
51, szop - 71, staj.en - 29itd. Najwięcej lokali nieużytko­
wanych, podobni-e jak i micszkail. wolnych, wykazują ko­
misarjaty V (270) i VII (327). 

. <):' 

Powstanie Towarzystwa 
Przeciwżebraczego w Łodzi. 

O tern, że żebranina kwilnic w naszem micśde1 nic 
polrzcba chyba nikogo przd::onywać. Wielokrotnie sprawę 
tę porus-zano na łamach miejscowej prasy, również była 
ona przedmiotem obrad w różn_ych organizacjach zarówno 
kupieckich jak i spo~ccznych. Niestety, położenie nie ule­
gło dotychczas poprawie lecz przeciwnie, w oslatnim 
czasie pogorszylo się. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwośd, że żebractwo jest 
szkołą demoralizacji i naj\\iększych zbrodni, dlatego też 
obowiązkiem calrgo spolec'.lieństwa, bez różnicy wyznań 
i narodowości, jesl wytępienie tego zła. 

Jesteśmy świadkami, że hojne daw~nie jałmużny hez 
\Yyboru zwiększa tylko kadry próżniaków, będących plagą 
i zarazą społccze11.stwa. 

Pomijając kwestję konieczności opieki nad tymi, któ­
rzy z powodu podeszłego wieku luh choroby nic są w sta­
nie się wyżywić i których wspieranie musi pozostać i 
nadal naszym świętym ohGwią~1,kie111, winniśmy z całą 
bezwzględnością zwalczać pr"żni;ictwo i wyplenić zbie­
ranie jałmużny przeclcws7yslkicm na ulicach, t. j. przy 
przystankach lramwajm ·ych. na chodnikach, przed wy­
stawami. większ~'ch sklepów. przy wejściu do boleli, ka­
wiar1'1, restauracyj itp. \Vysiłki w tym kierunku rozpoczę­
to. Obo\dązujące u nas od 1927 roku rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o zwalc.·rnniu żebractwa 1 włó­
częgostwa przewiduje stosowanie różnych środków zapo­
biegawczych i popra\\TZych. 1 ra mocy tych przepisów 
osoby, lrudn.iąoe siG zawodowo żebraniną, można umie­
szczać w przylulk.ach i przymusowych domach pracy. 
'Vobcc tego, że rozporządzenie to jednak nakłada poważne 
obowiązki na samorządy, gdyż na nich to .spoczywa cię­
żar ur7ądzenia i utrzymywania przymusowych domów 
pracy, zoslalo ont> clolychczas zrealizowane tylko w nie­
wielu miaslacłi. Czy mogą obecnie zarządy micjslde budo­
wać przylułki i domy pracy, kiedy dochody lak gwałtow­
nie się zmniejszyły'? W naszem mieśdc np. dochód z 36 
miljonów zł. spadł do 22 milj., a przytem sama lylko Opie­
ka Spolc.czna pochlania 2.520.00a t. j. pra\\ic 11o;o całego 
budżelu. Oczywista, że w takich waruulrnch budowa róż­
nych schronisk i domów pracy musi nadal pozoslać na 
papierze. Charaktcr.vstyczne jest, że miasto nasze już dzi­
siaj ma na ulrzymaniu 1.3~0 osób umysłowo chorych, kló­
rych liczba, jak J-0 slyszeliśmy na jcdncm z ostatnich. po­
siedzei1 w :\Iagistracie, z każdym rokiem prawie o 100 osób 
wzrasta. :\lamy tu. \vi.ęc poważnie zagadnienie socjalne, 
ściśle związaTl!e z. położeniem gospoclarczem naszych miast. 
Widzim~·, że Zarządy ?II!ejskie bez pmnocy społeczeńsl\va 
nic są w slanie problemu tego rozwiązać, wylania się wie.c 
konieczność pociągnięcia do współpracy czynnika oby­
walelskicgo. To leż Zarząd ~Iiejski w ~oclzi, chcąc zainle­
resować powyżs; em zagadnieniem spo łcczcństwo łódzkie, 
wystąpił z inicja tywą zorganizowania Towarzystwa Prze­
ciwżebraczeg.a majqcegc1 na celu zapobieganie powstawa­
niu i rozwoj.owi żcbrnclwa oraz zwalczanie jego przeja­
wów na terenie naszego miasta. 

Inicjatywę Za.rządu m. Łodzi należy powilać z uzna­
ruiem. \Yy;raz Lcmu da;ła też konferencja, odbyta w dniu 
21 lulego rh., na klórcj obecni. hyli przedsla,wicielc wladz 
państwowych, samorządowych, inslytucyj społecznych, 
z.rzeszc11. prze111yslowyd1, kupieckich i i.n. i na klórej 
jednogłośnie uchwalono nalychmiasl przystąpić przy współ­
pracy władz pm1slwowych i samorządowych do ulworze­
nia organiza.eji, mającej na celu stopniowe wprowadzenie 
w życic rozporządzenia Prez. Rzcczypospolilcj z 1927 ro­
lm o walce z żebractwem. 
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Wszyscy ~dajemy sobie sprawę, że sytuacja nic jest 
łalwa clo opanowania, spodżiewamy się jednak, że wspól­
nemi siłami uda nam się osiągnąć zamierzony cel. 

* 
N'ł organizacyjnem zebraniu Towarzystwa Przeciwżebra­

czego, wybrany został zarząd tymczasowy w składzie nastę­
pującym: 

Wiceprezydent K. Kozłowski 
Płk. A. Vogel 
Dr. A Kwieciński 
D. Rzepkowicz 
Nacz·. T. Wisławski 
A. Pągowski 
O. Friese 
K. Wasilewski 

- Przewodniczący 
- I zastępca 

II „ 
III " 
Generalny Sekretarz 
zastępca 
s1<arbnik 
zastępca 

o. f. 

Konieczność ulg podatkowych 
dla wszelkich nowowznoszonych budowli. 

Sprawa przyz'Iliawania ulg w zakresi·e podalku dccho­
dowego dla w~.zelkiirh nowowznoszr·nych bmhnvli narów­
ni z domami mieszkalncmi była kilkakrolnie podnoszona. 
Oslalnio otrzymaliśmy w tej kwcslji od jednego .'?. naszydi. 
czytelników naslępujące uwagi. 

Biorą•c pod uwagę ko·niec7ność pr:i;ysporzenia no­
wych budynków publicznych miarodajne c.iynniki winny 
w drodze wyjąlku wydać rozporządzenie, by domy wy­
budowane przez prywatnych przedsiębiorców bądź dla 
celów szkolniclwa, bądź też dla inslylucji użyteczności 
publicznej korzyslały z \Yszystkich tych przywilejów, z ja­
kich · korzystają nowow~'bucJ.owane domy mieszkalne. 
P.rzyczynitoby s~ę to do wzmożonej bud·Jwy gmachów 
publicznych, lak bardzo polrzebnych, a Lem samem zwol­
niłaby s~ę Lakaż ilość lokali, zajętych obecnie dla powyż~ 
szych celów i lokale le oddane :wslałyby na mieszkania. 
Ponadlo wzmógłby się rmch budowlany i zatrudnionoby 
rzesze bezrobolnych, lak przy budowie gmachów publicz­
nych, jak i przy przebudowie dolychczasowych sal szkol­
nych na mieszkania. (W samej Łodzi mamy ich np. 900;. 
Ponadlo nal0eżałi0by rozs .?:erzyć ulgi w podatku dochodo­
wym od włożonego kapitału również i na budynki, prze­
znaczone dla celów handlowych i przemysłowych, gdyż 
przyczyniłoby sii.ę Lo w znacznym stopniu do wzroslu ruchu 
budowlanego. 

Jeśli chodzi o Łódź, lo w silnym slopniu da.~e się 
odczuć brak nowoczesnych budynków fabrycznych. Przy­
~zyn tego zjawiska szukać nal·eży właśnie w tern, że usta­
wa nic prz.ev.7l.i.dujie żadnych ulg w podatku dochodowym 
dla budyn,ków lego rodzaju. \\1iadomo bowiem jesl, że 
cały szereg zakładów przemysłowych mieści się w loka­
lach, przez111a,czonych dla celów m1eszkalnych. Zasloso~ 
wa'l11i.e ulg w tej dziedzinie wplyn~loby Lem samem na to, 
iż nowe fabryki powstawałyby w dzielni.cach przemysło­
wy.eh, specjalnie przez plan regulacji miasla wyznaczo­
nych, a dolychczasowe fabryki przebudowanoby na domy 
mieszkalne. 

Usttawa z dnia 21 marca 1933 r. o ulgach dla nowo­
wznoszonych budowli przewiduj.e w art. 3 i 4 możność 
polrąceuia zużytych na budowę domów mieszkalnych ka­
pilałów z ogólnego dochodu, podl·egającego podalkowi 
<tochodowemu. Przepis ten ma na celu zachęcenie do 
z\\"iększen.ia ilości mieszkań. Z jednej strony chodziło o po­
budzenie życia budowlanego, a z drugiej sitro~y o zara-

ŁÓDŹ, ul. Andrzeja 58, telefon 247-29 
Garaże ul. Wierzbowa 6, telefon 101-24 

• Oczyszcza doły biologicZRB i kloacm li Czvsmen:e filfró;JJ I przemy­
wanie szlaką wvkonywulą pierwszorzędni fachowcy li Cenv przystępne 

dz0enie tą drogą bezrobociu. Nies'l:ety, jednak intencja 
uslawodawcy w realizacji lej ustawy wprowadzona jest 
w życie w ten sposób, iż stawia pod znakiem zapytania 
oelowość przepisu ustawy i możność korzystania z ulgi. 
Ogranicz.eniem laldem jest przepis, iż ulga odnosi się lyl­
ko do dochodów, osiąganych w okres.ie trwania budowy, 
podczas gdy poprz.ednie usta\vy przewidy\vały możność 
potrącenia kosztów budowy w ciągu następnych 5-ciu lat. 
Zrozumiałe jest, iż inwestycja budowlana może być realit­
zowana w większości wypadków z dochodów _osiąganych 
przez szer·eg lat. Ograniczenie tego okresu do czasu trwa­
nia budowy, t. j. do j-ednego roku czyni ulgę nieislotną. 
Był-oby również wskazane, aby ulgi w opłatach stemplo­
wych dla nowowzniesionych budynków stosowano nie­
tylko dla osób, klóre otrzymały dla budowy mi·eszkalnych 
domów pożyczkę z Komilelów Rozbudowy, lecz także 
i dla tych, którzy tej pożyc:t-ki z jakichkolwiek względów 
nie mogli otrzymać i muszą jej szukać w prywatnych 
źródłach. 

Postulaty własności nieruchomej 
na naradzie gospodarczej. 

Jak wiadomo, w dnia-eh 28 i 29 lutego oraz 2 marca 
r. b. odbyła się w "\Varszawi•e narada gospodarcza przed­
s·tawióeli życiia gospodarczego z cał,ej Polski. 

\Vłasno0ść nieruchoma rcpi;ezen[.owana była na nara­
dzie przez pp. dra Arlura hr. Poloekiego, inż. Stani.sława 
Seydenbeu1Lla, inż. Tyszkę dyr. Ludwika Rząśnickiego 
i dra J. Schimmla. 

Delegac,;a własności nieruchomej poza szeregiem po­
slulaLów nal ury ogólno-gospodarczej wysunęła żądania, 
mające na celu zmniej~zenie óbciążeni.'.l podatkowego wła­
ścicieli nieruchomości. Poislulaly te są następujące: 

a) W i.sprawie podatków państwowych, niezbędne są 
nalstępujące zarządzenia: 

1. Obnitenie wysokości pańs1lwowego podalku od nie­
ruchomości z 120;0 do 90/1>, a dla nieruchomości o rocznem 
komorrnem clio 1.000 zł. z So;v do 50/o komornego. 

2. Wyd.anie ro-zporząd:oenia. nakazującego przy wy­
mia.rze po-datku od nieruehomości całkowite uwzględnianie 
ubytku komornego, powstałego na skulek próżnostania lo­
kali i nieściągalności komo.mego. 

3. Dla zwiększenia inwestycyj w domach slarych -
wydanie rozpoirządzenia, którego mo.cą zezwala się na 
odliczanó.e od dochodu podlegającego opodatkowaniu z ty­
tułu państwowego podatku dochodowego kwot, zużytko­
w.anyeh na remon'ly, p:rzieróbki lokali, na modernizację 
ni'ernchomości i J.okali i na tvm pocLobne inweslycje. 

b) W spr a wie podiatkó·w i opłat samo.rządowych 
niezbędne są następujące zarządzenia: 

1. Od nieruchomości miej1skich mogą być pobierane 
podatki samo.rządowe tylko w postaci dodatku do pań­
stwowego poda!llrn od nieruchomości. t. j. od kwoty wy­
no·szącej ?o.o podstawy wymiaru lego podatku, przyczem 
maks) mal na slopa dodatku komunalnego nie moż.e prze­
k.r.aoczać 50o;o podaLku państwowego, a w b. zaborze pru­
skim nie może p,rzekraiczać - 250;0 podatku państw-0wego. 

2. Do czasu prz.eprowadzenia tej reformy spowodJ­
wać obniż·enie stopy do·datku komunalnego w tych mia­
stach, gdzie przekra.cza on wyżej wymienione no.i-my. 

3. Oplaly za ko,r:1,ystanie z przedsiębiorstw użytecz­
ności publicznej - winny być obniżone do takiego po­
ziomu, by pokrywały koszty ulrzymania tych przedsię­
bio.rshv (wodę, krunały, oczyszczanie miasta, wywózkę nie­
czys'lości itd.). 

"I. W domach, kllóre do 1914 roku nie były połączone 
z miejską siecią . wodociągowo-kanalizacyjną, nie wyłą­
czając miasl ullenowskich, opłaly za wodę i za korzysla­
ni-e z kanałów winny być pobierane wpros'l -0d lokatorów. 

c ) W sprawice opieki społecznej nad bezrobolnymi: 
N a1eżI1J0ści komorniane za lokalorów bezrobotnych 

winny być pokrywane z ogólnych funduszów samorzą­
dowy.eh, na które nal·eży przeznaczyć część opłat Fun­
duszu Praocy i część wpływów z tylułu podatku lokalo­
wego, prnezru1.iezoniego· na fundusz 'budowlano-kwalerun­
kowy, wobec zaspokojeni1a potrreb wojska w tej dziedzinie. 
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Informacje • 
I wiadomości bieżące . 

Sprawa odroczonych podatków. 
Zwracamy uwagę, że płatnicy, korzystający z odro„ 

czenia zaległych podatków do dnia t kwietnia 1938 r . 
na zasadzie rozporządzenia z dnia 15 kwietnia 1935 r. 
o ulgach w spłacie zaległości podatkowych, winni bez­
wzgl~dn!~ w terminie do dnia 31 marca uiśc i ć ca ł k owitą 
nal_e!nosc podatku za rok 1935, chociażby nawet na l eż„ 
nosc ta była poprzednio rozłożona na raty z termina- . 
mi po 1 kwietnia r. b. W przeciwnym bo wiem razie 
płatnik traci prawo do odroczeń i wszystkie zaległości 
stają się natychmiast wymagalne. 

Umarzanie zaległości podatkowych do 400 zł. 
\Y_ związku z 'informacją, podaną przez nas w po­

przedmm numerze w sprawie częścioweao umorzenia za­
ległości podatkowych, pochodzących z \~ymiarów za rok 
poda tko~:Y 1932 i la la w.cześnicjsz,e, przypominamy, że 
umor.wnm podlegaj ą za l egłe podatki do wysokości zł. '100. 

Płatnfoy, których zaległości w poszczególnych poclat­
kac~ są wyższe, mogą równi1eż uzyskać prawa do umo­
rzerua sumy 400 1 zł., pod warunkiem. że w terminie do 
dni1a 31 marca 1936 r. wpłacą laką kwotę, po której pozo­
stała reszta nie będzie przewyższała zł. 100,-. Pi·zckro­
czeill;e wyżej wskazanego terminu pozbawi płatników moż­
nośc~ korzystania z jakichkolwiek ulg z tego tytułu. W in­
teresie . \vięc płatników jest dokładne zorjentowanie się 
w S>tarue swych zaległości i odpowiednie ureaulowanie 
załe?łości '~ myśl powyższych wyjaśnień, w pr~eciwnym 
bowIJem razie władze skarbowe niezwlocznie po 31 marca 
rb. przystąpią do egzekwowania caiej zaległo·ści. 
dJ ,A 

Moratorjum mieszkaniowe 
przysługuje tylko bezrobotnym. 

Dekret z listopada ub. roku w sprawie obniżenia ko­
morniego i zmiany usta,vy o ochronie lokatorów spowo­
do~va~ szereg wątpliwości, które znajdą dopiero rozstrzy­
gruęc1e w prakityce sądowej. \V szczególności poważne 

zastrzeżenia nasunęły przepisy, dotyczące moratorjum mie­
~z~aniowego. Mianowicie, ze względu na sprzeczności w tek­
SC1e 1;1s'.t.awowym chodziło o wyj .aśnieni,e, czy wstrzymanie 
eksmISJI, przyzrLtne w art. 23 us lęp 2 dekretu lokatorom 
mieszkań j.edno- i dwupokojowych, jeżeli eksmisję orze­
c~ono. wyrokiem z powodu zalegania z komornem, należy 
się kazdemu lokatorowi tego r odzaju mieszka1i, czv też tvl­
ko takim, którzy z powodu bezrobocia. braku dochodów 
i1p. znajdują ~i ę w wyjątkO\yej sytuacji gospodarczej. 

Na tern. tle odbyło się już wiele spraw sądowych, 
przyczem sądy zgodnie z il1'tencją ustawodawcy, wylu­
s.z~zoną ': okólniku minisiterjalnym, którego treść poda­
hsm~ w J ~dnym z poprzednich numerów, stanęły na sla­
now.Isku, ze mor a torjum z mocy prawa nłe przysługuje 
ws~ystkim bez wyjątku najemcom lokali jedno- i dwupo­
k o.io,vych lecz tylko bezrobotnym. \V eclłu·g bowiem opinji 
sądu samo brzmienie ustawy nie decyduje o jej treści. 
Ustawa o ochronie lokatorów jest ustawą socjalną, wyda­
ną celem ochrdny ludzi bezrobotnych, którzy wskutek 
kryzysu popadli bez własnej winy w slan J)ezrobocia. 
u~tiawa natomias t nie (•h ri:mi tych, którzy mając dochody, 
me płacą czynszu i w len s1>·asób ei~żar kryzysu zwalają 
na właścicieli reahrnści. Przepis o moralorjum mieszkanio­
wem dla lokatorów jednio.izbowych mieszkań ma charak­
ter ~j.ą tkowy i wchodzi tylko w zastosowanie, jeżeli 
połozcme gospodarcze lokatora to uzasadnia. 

W sprawie tępienia szczurów. 
'Vładze sanitarne w Lodzi wydały zarządzenie w sprn­

wie ogólnego tępienia szczurów na obszarze naszrdo 
miasta. "' 

Do tępienia szczurów obowiązani są przystąpić m. in. 
w~zyscy właściciele lub zarządzający poszczególnemi nie­
ruchomościami, którzy na posesjach swych winni rozłożyć 
trutki. 

Termin rozłożenia trutek ustalony został na dzień 23 
k\\ietnia r. b. Trutki powinny pozostać na miejscu w ciągu 
co 1najmniej 3 dni. 

Właściciele domów obowiązani są zaopatrzyć się 
w trutki, których sprzed:iż odbywać się będzie w dniach 
od 18 do 23 kw'iełlnfa r. b. w dozorach sanitarnych, któ­
rych adresy podajemy na inn~m miejscu. 

Przed przystąpieniem do tępienia szczurów wszyscy 
właściciele d-omów obowiązani są nieruchomości swe do­
prowadiić d·a należytej czystości. Gruntowne oczyszczenie . 
winno się oclbyć do 23 kwietnia. 

Winni niespełnienia powyższych obowiązków pocią­
gu·ięd zostaną do oclpowiedzialności karne!. 

Miejski podatek od zbytku mieszkaniowego. 
Zarząd m. Łod1:i rozsyła obecnie do płatników na­

kazy płatnicze na podatek od zbytku mi,eszkaniowego. 
\Vobec tego, że w wielu wypadkach nakazy te dotyczą 

wymiarów za hla ubioegle, niektórzy płatnicy mają do za­
płacenia horendalne sumv, gdyż podalek jest bardzo wy­
soki, wynosi bowiem 10% rocznego komornego od każ­
dego pok·oju, uznanego za zbyteczny. 

Zarząd l\fiejski, jak widać, pomimo kryzysu i wiel­
kich obciążeń płalników z tytułu innych podatków i 
świadczeń, dotychczas nie wykazu j1e zamiaru zmniejszenia 
tego podatku, chociażby d o wysokości. płaconej w \Var­
szawie, gdzie podatek Len j sl z11L1cznie niższy i mniej 
rygorystycznie wymierzany. Stawki podatku winny bez­
względnie ulec odpowiedniemu zmn(Lejszeniu. a przede­
wszystki·em wymaga rewizji samo poj t;cie zbytku mieszka­
nfowego, ustalone w odnośnym slalucie. Przecież im kto 
ma więcej pokoi, Lem większe są jego potrzeby i wyma­
ganfa. Pod względem gospodariczym ma Lo kolosalne zna­
czenie, dając zarobek wszystkim galQziom życia przemy­
słowo - handlowego . 

Ze względu na Lo, że podatek ten nie stanowi po­
ważnej pozycji' w dochodach miejskich, rewizja zasad 
opodatkowania nie powinna natrafić na żadmi trudności 
i w imię słuszności winna być prz.eprowadzona jak­
najszybciej . 

Reorgani~acja Inspekcji Budowlanej w Łodzi. 
N a skutek zal0ceni:l władz nadzorczych przeprowa­

dzona została reorganizacja Inspekcji Budowlanej Zarządu 
.\Iicj.skiego w Łodzi. Reorgamtiza.cja polega na podzieleniu 
czynności w Inspekcji na stużbę zewnętrzną, obejmującą 
czynności techniczne, spelniane przez fachowy personel 
technfczny oraz na służbę wewnętrzną, do której należą 
czynności prawno-administracyjne i kancelaryjno-biurowe. 

Inspekcja Budowlana jesl poclzielona. na 7 okręgów 
budo\Ylanych, przyczcm ósmy okr<~g przc,Yiclziany jest 
z chwilą ,pr1:yłąc~enia Chojen. N a czele okręgów sloja,, 
okręgo\Yi inspektorzy budowlani o p0elnych uprawnieniach 
budow'lanych. Do opinjowanb proj1eklów budowlanych po.­
wołana została rada budowlana, w której sktacl wchodzą 
, ' aczrlnik Wydziału Technicznego ,iako przewodniczący, 

kierownik Inspekcji ja.ko zaslępca. kierownik Oddziału 
Regulacji, kierownik Oddziału Budowy Gmachów ;\Iiej­
skich, 2-cb. okręgowych inspektorów budowlanych i de­
legal Stowarzyszmia Architektów Polskich. 

Ze Spółdzielni Kanalizacyjne j 
Właścicieli Nieruchomości. 

W dniu 31 marca odhQdzie siQ. ogólne zebranie człon­
ków Spółdzielni Kanali:t.acyjnej właścicieli nieruchomości 

m. Łodzi. Ze sprawozdania z działalności Spółdzielni za 
rok 1933 widać, że ogólna wartość udziałów na dzień 

31. XII. 35 r . wynosiła zł. 43.115,-, udzielone pożyczki 
sięgają sumy zł. 162.338,99. Pożyczki Le części-0wo udzie­
lone zosLały z kredytów Funduszu Pracy i czQściowo 

z funduszów wła-snych Spóldzielni. 
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Zaległości w podatkach komunalnych. 
Jak donosi p.rasa, isLnieje jakoby zamiar ogłoszenia 

rozporządzenia Min. Spr. ·wewn. w sprawie umarzania 
z urzędu zaległości. w opłatach komunalnych, powstałych 
do końca r. 1932, analogicznie do odnośnego okólnika 
w sprawie podatków pańsLwowych. Rozporządzenie to 
określi wysokość sumy zaległej, która będzie podlegah 
umorzeniu. 

Bruki w t.odzi. 
Interesujące liczby, dolyczące stanu zabrukowania 

ulic w Łodzi ogłoszone zostały w ostatnim numerze 
D:iennika Zarządu. Wedlug Lych danych ogólna długość 
ulic łódzkich w obecnej dobie wynosi 357,8 km. W lej 
liczbie jest 212 km ulic, posia,dających jakąkolwi·ek na­
wierzdmię twardą, zaś 115 km czyli 330/o ogólnej ilości 
twardej nawierzchni nie posiada. 

Brukowalll!e ulice obejmują powierzchnię około 2 
miljonów metrów kw. zczegonabruki o nawierzchni gład­
ki-ej przypada 122.000 m2, czyli zaledwie 6oJo. Reszta t. j . 
94 0/o przypada na kocie łby. 

Wyłączenie z zakresu czynności 
Inspekcji Budowlanej nowowznoszonych 

budynków fabrycznych. 
Zgodnie z wnioskiem \Vyd.zialu Technicznego Prezy­

dent m. Łodzi postano,vił wyłą·czyć z cln.iem 1 kwietnia 
1936 roku z zakresu czynności Inspekcji Budowlanej za­
łatwianie spraw, dotyczących wydawania pozwo•leń na bu­
dowę, przebudowę i zmianę budynków przeznaczonych 
na zakłady przemysłowe, wydawania zc:r,woleń na uż.Ylko­
wa'Ilie tychże i przekazać te czynności w określonvm 
wyżej "terminie Urzędowi Przemysłowemu I Inslaiicji. 
Do obowi<1zków \Vydzbłu Technicznego będzi·e mllcżało 
tylko opinjowanic, na wniosek Urzędu Pr.wmyslowego 
I Instancji, proj.eklów budowlanych z,e względów regu­
lacyjnych, jak i prz.episów prawa budowlanego, oraz wy­
konywani·e nadzoru budowl::mcgo w Loku budowy w zakre­
si,e prawa budowlanego po zatwierdzeniu planu i udzie­
leniu zezwolenia budowlanego przez Urząd PrzemyslO\\ y 
I Instancji. 

Sprawozdanie Spółdzielczego Banku 
Przemysłowców Łódzkich za 1935 r . 

Jak wynika z nadesłanego J}am sprawo.zdania Spół­
dzielczego Banku Przemysłowców Łódzkich poprawa in­
Leresów tej instytucji, wykazana w 1931 r., Lrwala również 
w 1935 roku, jakkolwiek w mniejszym rozmiarze niż 
w roku poprz.edmim. Suma obrotów w operacjach dyskon­
Lowych wynosiła w roku 1935 zł. ·15.497.787.65 wobec 
zł . .J.3.616.702,09 w roku 1934, co stanowi wzrost o 5o 'o. 
Znacznie wzrosły operacje konl-Okorenlowe, które osiągnę­
ły w roku 1935 sumę zł. 71.9-11.021 (zł. 66.60·1.70...l,66 w rokn 
1931). Zaznaczył się również przyrcs' ' 'kładów z 19.0\5.~89, '6 
zł. do 20.495.278,52 zł. 

Kapilał udziałowy Banku na d:t.ieó. 31 grudnia 1935 r. 
wyruosił zł. 3.132.750. - a zatem wobec 10-krolnej w sto­
sunku do udziałów odpowiedzialności członków, kapiLał 
gwarancyjny przedslawia wartość 31.327.500,- zł. Kapitał 
zasobowy stanowił w roku 1933 sume zł. 732.633,- , wy­
kazując \Vzro.st w porównaniu z rokiem Hl31 o przeszło 
100.000 zł. 

Liczba członków Spółdzielni w dniu 31. XII. 1933 r . 
wynosiła 853, w tern przemysłowców i kupców 510, rze­
mieśll1ików 106, właścicieli nie.ruchomości 133, osób wol­
nych zawodów 41 , innych 20, urzędników różnych in-
s·Lytucyj 43. · 

Zarząd ~półdziclni stanowią: Paweł Samw. prezes i 
d:y1,eldor, Alfons Adam, wiccdyreklor i Ludwik R::mke, 

Plaga szczurów. 
W niektórych posesjach daje się bardzo powazme 

we znaki plaga szczurów i myszy. Zaobserwowano przy­
Lem nieraz, że najazd Lych gryzoniów na mieszkania wzma­
ga się w dniach, w których wywozi się śmieci z obszernych 

śmietników, zbudowanych na podwórzach. Te właśnie 
śmietniki są bowi.em glównem schroniskiem dla szczurów, 
Lo też podstawę usunięcia· ich z poszczególnych posesyj 
j.est uniemożliwienie im dostępu do śmieci. Najlepszym 
i najr.adykalni-ejszym, a przytem najtańszym sposobem 
osiągnięcia tego jest uslawien1e na podwórzach szczelnie 
zamknJięlyd1 zbiorników metalowych, do których szczu­
ry i myszy absolu't·nie dostępu nie mają. Im prędzej wła­
ścidele nieruchomości zdecydują się na taką reformę zbie­
ranó.a śm1eci, tern prędzej będzie można mówić o możliwo­
ści usunięcia plagi szczurów i myszy. 

W kraju i poza krajem. 

Instytucje miejskie w Warszawie 
w budynkach prywatnych. 

Dokonane n::i dzień 1 stycznia r. b. zestawienia wy­
kazują, iż ·wa.rszawa donajmuje - jedynie dla potrzeb 
szkolnictwa powszechnego - lokale w 140 gmachach, 
łącznie zaś z innemi instylucjami i przedsięmorstwami -
miasto }est lokatorem w 240 pr,ywalnych nieruchomo­
ściach . 

Z tytułu wynajmu tych lokali budżet miejski obcią­
żony jesl rocznie kwotą 3.093 tys. zł. 

Pożary w 1935 r. -
Prowizoryczne ustalenie liczby pożarów i płonących 

nieruchomości za r. 1935 wykazuje, że na terenie dzia­
łalności Powszechnego Zakladu Ubezpieczeń Wzajemnych 
(łącznic z m. sl. Warszawą bylo w r. Hl35 ogółem 18.307 
pożarów, w których płonęło 30.751) nieruchomości. 

W po.równaniu z analogk.znc>mi (l. zw. prowizorycz­
nemi, a nic definilywnemi) liczbami Z.'l r. 1931, 'v klórym ' 
liczono 17.976 poża·,rów i 32..1()9 p1onących nieruchomości, 
sL wic.rdzamy wzrosL liczby pożarów o 20•0 i spadek liczby 
płonących nieruchomości zgórą o 4o:o. \V następstwie 
tego na każdy poż::tr przypada średnio w 193:5 r. 1,7 płoną­
cych nie.ruchomości, gdy w r. 193! przypadało 1,8. 

Jeśli chodzi o poszczególne te.reny, to m(jniekorzyst­
niej p,rzedslawiają się wyniki na terenie woje,vództw cen­
tralnych, gdzie w r. 1935 zarówno liczba pożarów jak 
liczba płonących nieruchomości wykazuje wzrosl w po­
równaniu z rokiem poprzednim; w województwach 
wschodnich obie liczby wykazują spadek, ::t w wojewódz­
twach południowych przy niewielkim wzrości·e liczby po­
żarów sl wicrclzamy równoczesny spa,dek liczby płoną­
cych nieruchomości. 

Pomoc rządowa 
n a przebudowę mieszkań w Niemczech. 
R7ąd Rzeszy przeznaczył na rok 1933 5.700.000 mk, 

jako kredyty na przebudowę większych mi·eszkań i lo­
kali na mieszkania małe. Przy przyznawaniu pożyczek 
władze kierować się będą ogólnemi \Yyly-c.znemJ. polityl~i 
mieszkaniowej. \V każdym razie z pomocy rządowej ko­
rzystać będą tylko osoby, które przez przebudowę przy­
czynią się do powstania mi·eszkań małych i średnich, po­
szukiwanych przez średnie warstwy społeczne, pod wa­
runkiem jednak, że nowopowstale mieszkania zaopalrzo­
I}e będą we wszelkie nowoczesne urzgdzenia. 

Komunikat . 
Pod:ijemy d•a wiadomości, że wzorem lat ubiegłych 

czlon!lrnw1le Sllowarzyszenia otrzymać mogą smol'! z Ga­
zow1ni Miej~lkiej po zniżonej cenie. Zain~eręsowanych pro­
simy o zgłaszanie się do naszego biura po odbiór odnośnych 
kwitów. 

Centraln e S t o w a rzyszenie 

Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
i W ojewództwa Łódzkiego 

w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 46 
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DLACZEGO NALEŻY 
TĘPIĆ SZCZURY? 

Szczury należą do najbardziej szkodliwych gryzoni, 
zarówno 11od względem zdrowotnym, jak i gospodarezym. 

Szczury powodują wielkie slraty materjalne. Obli­
czono, że jeden szczur przynosi szkody od 10 do 16 złotych 
rocznie, a ponieważ, jak niektórzy twierdzą, jeden szczur 
przypada na jednego mi es?-kańca, w Łodzi więc, kt6ra 
liczy prneszło 600 lysięcy mieszkańców, szczury niszczą 

różnego dobylku na sumę kilku milj.onów zło_tych rocznie. 

Szczury niszczą produkty spożywcze : zboże, mięso, 

jaja, jarzyny, owDce itd.; napadają i zagryzają ptactwo do­
mowe: kury, kaczki: gęsi , go łębie; niszczą wszelki·e tka­
niny, papier, skóry, meble itd. ; uszkadzają izola;cję przewo­
dów elektrycznych powodując wybuchy i pożary, niszczą 

budynki, urządzając nory pod podlog.ami, przegryzając 

podołogL, belki. Wyrządzają szkody w o,groda;ch, podgry­
za.;ąc korzcn.fo drzew i roślin. 

lXfozałełnie od si.kóft g·:spoda!l' ·~zych . szczury są n~e ­

zmiclrilie niebezpiecz!lle dfa łudzi , ponicw'.lż pr.:enoszą :róż -

ne chO,roby zakaźne, prz.edewszystkiem dżumę, dur pla­
misty, żółtaczkę zakaźną i cały szereg innych chorób. 
Zanieczyszczają swym kałem karmę w korytach świń, 

rozsiewając larwy włośnia (trychiny). W ten sposób świ­
nie zarażają się trychinami. Mięso takich świń powoduje 
ciężką chorobę - wł·ośnicę (trychinozę) . 

Te względy gospodarcze i zdrowotne nakazują slale 
niszczyć i tępić szczu,ry, a nadewszyslko zapobiegać ich 
rozmnażani.u . 

Budynki należy tak budować i utrzymywać, by unie­
możliwić zakładanie gniazd; w tym celu wszelkie drewnia­
ne budowle powinpy być wznoszone na murowanym fun­
damencie, ciągłym, bez żadnych pr:z;erw i otworów, przez 
które szczury mogłyby się dostać pod podłogę. 

śmietniki, złewniki , rynsztoki powinny być utrzymy­
wane we wzorowym porządku. Nie należy wrzucać do nich 
odpadków jadalnych. 

Należy unikać gromadzenia w składach żywnościo­

wych i w ich pobliżu, w piekarniach, rzeźniach itp. rze­
czy niepotrzebnych, jak słomy, skór, worków, pomiędzy 

któremi szczury znajdują idealne warunki ukrywania i 

gllieżdżenia się. 

W śpich.rzach, śpiżarniach i składach żywnościo­
wych · należy produkty umieszczać na pólkach, wspierają­
cych się na metalowych nóżkach. Półki le nie powinny 
dolykać do ściany, ani do sufilu. 

Z pośród wszysi!.kich trutek na szczury najpraktycz­
niejszą okazała się trutka z cebuli morskiej, która jest 
nieszkodliwa dla łudzi i zwierząt domowych, natomiast 
'~re!_cc .!_~ująca dla szczurów, gdy inne trutki są -szkodliwe 

również chla zwierząt domowych. Trutki nal·eży rozrzu­
cać w miejscach, uczęszczanych prz.ez szczury, a zwłaszcza 
wpobliżu nor. Trulek nie nfrleży dotykać rękoma, gdyż 

s1:czury mają dobry węch i będą unikały trulek, dotlmię­
tych przez ludzi. 

Niezależnie od ~"lałeg•J . sysLemalycznego tępienia szczu­
rów, należy, wzorem wi ększych miast europejskich, prze­
prowadzać conajnmiej dwa razy do roku masowe L ę­

pienie tych gryzoni. 

W kwietniu br. Wydział Zdrowia Publicznego Zarzą­
du Miejskiego w Łodzi prneprowadza takie masowe ~~­
pienie na terenie całego miasta. 

Przed przy~tą1>icaiem do tępienia , wszyscy wlaśri­

ci1ele domów, wł:.l ściciele wszelkich zakładów, przehrn­
rzających produkty spożywcze (1liekarń , zakładów masar­
skich itd.); zaktaclów ł'abrycmych, składów iłJ>· powinni 
nieruchnm•aści swe doprowadzić do należytej czysfości 

(wywieźć zawartość śmietników, urnnąć wszelkie odpad­
ki, śmiecie itd.)., ażeby szczury w okresie tępienia p•nba­
wione były zu1>ełnie normalnegu pożywienia. W terminie 
zaś wyzinJacz.ony.m przez włailze, t. j. dn. 23 kw'ietnia, na­
leży jeclnocześnie wieczorem rozłożyć trutki we wszystkich 
ciomach m'ieszkałnych, zabudowaniach gospodarczych, we 
wszelkich składach, piwnicach, poddaszach, śpichrzach, 

na wolnych nliezabudowanych placach, w ogrodach, wo­
góle - we wszystkich miejscach, gdzie mogą przebywać 
szczury. 

Trutki nabywać można od 18. IV. do 23. IV. b. r. 
w O.ozora.eh _sruiitar.nych, któryc adresy są następujące: 

I Dozór Sanitarny ul. Dworska N2 10 
II 

" n n Przejazd N2 86 
III 

" 
„ 

" 
Żeromskiego N2 4 

IV „ 
" 

Kopernika N2 19 
V „ 

" 
„ Sosnowa N2 32 

Powodz.enie przeprnwadzanej przez Zarząd Miejski 
w Łodzi akcji tępienia szczurów zależne jest w wielkim 
stopniu od współdziałania wszystkich mi'eszkańców na­
szego miasta. 

Wszelkich informacyj w sprawie tępienia szczurów udziela 

ODDZIAŁ SANITARNY 
WYDZIAŁU ZDROWIA PUBLICZNEGO 
(ul. Narutowicza M 65, II piętro, telefon 218-57) 
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BILANS 
Spółdzielczego Banku Przemysłowców Łódzkich z ogr. odpowiedzialnością w Łodzi 

Łódź, ul. Gen. Pierackiego. Nr. 15 
na 31-go grudnia 1935 roku. Rok założenia 1881. 

~~~~~~~~~~~~ 

Stan czynny 

Gotowizna w kasie i pozostałość w B-ku 
Polskim, B-ku Gosp. Kraj. i P. K. O. . . 
W al uty zagraniczne, banknoty i monety . 
Papiery wartościowe własne (w tern Bi-

lety Skarb. na Zł. 2.515.000) . . . . 
Udziały w Spółdzielniach Kredytowych . 
Papiery wartościowe na spłatę pożyczki 

Tow. Kred. m. Łodzi na nieruch. Nr. 
hip. 1121 . . . . . . . . . . 

Weksle zdyskontowane . • . . . . 
PoŻY.czki hipoteczne . . • . . . . 
Rachunki bieżące: 

pod zastaw papierów wartościowych 
lorowy: a) zabezpie-

czony . . Zł. 4.952.793.86 
b) niezabez-

pieczony . .. 1.999.246.68 
Korespondenci „N o stro": 

należności w bankach krajowych \ 
należności w bankach zagranicznych 

Nieruchomości . • • . 
Wewnętrzne urządzenia . 
Sumy przechodnie . . 

Udzielone gwarancje . 
Inkaso . 
Depozyty . . • • . 

Złote 

2.008.887.26 
326.122.96 ----

270.389.44 

6.95'.i .040.54 -----
939.360.06 
257.877.75 

Złote 

2.335.010.22 

3.163.124.-
2.500.-

273.824.50 
10301.011.44 

606.430.40 

7.222.429.98 

1.197.237 .81 
1.297.700.-

85.010.72 
118.806.99 

26.603.086.06 
173.419.78 
597.'575.05 

5.259.7E'.49 

32.633.900.38 

Kapitał udziałowy • . . . . 
Kapitał zasobowy . . • . • 
Rezerwa z waloryzacji . . • 
Specjalny fundusz rezerwowy 
Fundusz dyspozycyjny • . . 

Fundusz amortyzacyjny nieruchomości 
i ruchomości . • . • . . 

Wkłady ...•..•.• 
Korespondenci „Loro": 

banki krajowe • • • . ·. 
banki zagraniczne • • . • 

Redyskonto weksli w Banku Polskim . 
Wierzyciele hipoteczni Tow. Kred. m. Ło-

dzi na nieruch. Nr. hip. 1121 . 
Procenty za okres przyszły • . 
Sumy przechodnie . . • • . . 
Pozostałość zysku z roku 1934 . 
Zysk za rok 1935 . . . . 

Gwarancje .••• 
Różni za inkaso 
Różni za depozyty 

Stan bierny 
Złote Złote 

3.132.750.--
693.135.-
22.558.92 

100.000.-
529.582.32 4.478.026.24 

103.453.30 
14.457.-

210.965.73 
394.167.34 

185.801.-
20.495.278.52 

117.910.30 

273.824.50 
113.256.59 
333.855.84 

605.133.07 

26.603.086.06 

173.419.78 
597.675.05 

5.259.719.49 

32.633.900.38 

Rachunek zysków i strat na 31-go grudnia 1935 roku. 

Winien Ma 
Złote Złote Złote 

Wydatki na utrzymanie biura 705.931.32 Pobrane procenty, prowizje i damno • • 1.882.326.63 
Różne wydatki 125.667.95 Wpływy na poczet sum, dawniej odpi· 
Procenty od lokacji 768.906.27 s·anych • . . . . . • . . • . • 72.861.33 
Przeniesienie na kapitał zasobowy jako Różnica kursu na walutach, dewizach i pa-

nadpłaty i zwroty, przypadające na pieraeh wartościowych • • . • . • 328.696.49 
nieczłonków ........ 35.000.- Za wynajęcie nieruchomości 18.037.92 

Amortyzacje nieruchomości i ruchomości 13.930.- Za wynajęcie kasetek stalowych 30.658.92 
Podatek dochodowy za 1931 r. w docho- Przeniesienie z roku przeszłego 210.956.73 

dzeniu 25.616.18 

Straty: 
Protesty na 31 grudnia 1935 r .. 177.359.24 
Spisane należności 86.002.99 263.362.23 

Zysk: 
Pozostałość zysku z roku 1934 . 210.965.73 
Zysk za rok 1935 . 394.167.34 605.133.07 

Podział zysku: 
na kapitał zasobowy - jako 10% czystego 

39.500.-zysku 
na dywidendt; 7°1o . 213.505.-
przeniesiono na rok 1936 . 352.128.07 

605.133.07 2.543.547.02 2.543.54 7 .02 
----- - --- - ---

WSZYSCY WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI KORZYSTAĆ MOGĄ BEZ ZASTAWU Z I 
BIBLJOTEKI . 

PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU WŁASCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 

UL. PIOTRKOWSKA M 46 

BIBLJOTEKA ZAWIERA ARCYDZIEŁA NAJNOWSZEJ 

LITERATURY POLSKIEJ I OBCEJ 

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 

za jedną książkę 7 5 gr. 
za dwie książki zł. t.25 

BIBLJOTEKA CZYNNA JEST OD 9-1.30 I OD 3.30-6 POPOŁUDNIU 
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Poradnia 
dla Spraw Budowlanych. 

Wobec niezmiernie licznych i ciągle aktualnych, a 
niekiedy nader skomplikowanych spraw natury budowla'­
n,ej, wymagających należytego ich ujęcia i załatwienia, 
celem uniknięcia wysoce niepożądanych i uciążliwych 

komplikacyj materjalnych i administracyjno.::prawnych, -
dokładna znajomość obowiązujących w tej mierze prze­
pisów oraz konieczność zastosowania w każdym poszcze­
gólnym wypadku najwłaściwśzego sposobu post~powania 
staje się dla właścicieli nieruchomości lub budujących, 

bezpośrednio w powyższych sprawach zainteresowanych, 
rzeczą niezmiernie doniosłej wagi. 

Centralne Stow. Wł. Nier. w Łodzi i W oj. Ł., Piolr­
ków~ka 46, pragnąc przyjść swym członkom z wydatną 

w tej mierze pomocą, uruchomiło z dniem 15 lipca r. b. 
bezpłatną 

„PORADNIĘ DLA SPRAW BUDOWLANYCH" 

pod fachowem kierownictwem inż. arch. Henryka Gold­
berga, b. o .lugoletniego kierownika Inspekcji Budowlanej 
Wydziału Budownictwa Zarządu Miejskiego. 

Uruchomienie wymienione1 poradni przyczyni się nie­
wątpliwie clo usunięcia wielu, poważnych niekiedy trud­
ności i bolączek tak natury gospodarczej, jak i technic~ 
nej, powstających dla właścicieli nieruchomości w zwJązku 
z dotyczącemi ich bezpośrednio sprawami budowlanemi. 

Inż. H. Goldberg uilziela porad członkom Stowarzy:­
szenia we wtorki i piątki od godz. 11-12-ej rano w lo­
kalu Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiej 46, dokąd 

mogą się zgłaszać zainteresowane osoby. 

Dnia 27 kwietnia 1956 roku o godzinie 4 po poł. w lokalu naszym przy ul. Piotrkowskiej Nr. 46, 
odbędzie się w pierwszym terminie 

DÓROCZNE OGÓLNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór prezydjum, 4. Zatwierdzenie preliminarza budżetowego na rok 1936, 
Q. Sprawozdanie Zarządu z działalności za 1935 r.: 5. Wybór członk. i zast. do Zarządu na miejsce ustępujących 

a) rachunkowe, b) ogólne, c) bibljoteki, d) Ł. G. O„ 6. Wybór członków Komisji Rewizyjnej, 
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1935, 7. Wolne wnioski. 

W myśl § 45 statutu Stowarzyszenia wnioski członków do porządku dziennego muszą być podane na 
piśmie najpózniej na 7 dni przed pierwszym terminem Ogólnego Zebrania na ręce Zarządu. 

UWAGA: W razie nieprzybycia w powyższym terminie wymaganej 
statutem liczby członków, Ogólne Zebranie odbędzie się w drugim 
terminie w dniu 4 maja r. b. o dodz. 4-ej po poł. w lokalu Stowarzy­
szenia i będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych członków. 

ZARZĄD 

Centralnego Stowarzy11zenla 

Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
l Województwa Łódzkiego w Łodzi. 

OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, Że z powodu spełzłych pierwszych licytacyj mze1 

wymienionych nieruchomości łódzki::h, obciążonych pożyczkami Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi na zasadzie § 96 Ustawy tegoż Towa­
rzystwa - nieruchomości te zostały wystawione na powtórne licytacje, które rozpoczną się od sum nieumorzonych części pożyczek Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi, z dodaniem narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia warunków licytacyjnych, wzmiankowanych 
w § 79 Ustawy Towarzystwa. 

Powtórne licytacje odbędą się przed niżej wymienionymi Notarjuszami w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Po-
• morskiej Nr. 21, o godz. 11-ej przed poi. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach Ksiąg Hipotecznych odpowiednich nieruchomości, oraz w biurze Dy­
rekcji Towarzystwa, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony do licytacji powtórnej był świąteczny - sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

Nr. Nr. Licytacja 

hipoteczne przy ulicy Vadium rozpocznie przed notarjuszem Dnia 
nieruchomości się od sumy 

Zł. Zł. 

535-A Sienkiewicza 17.840 101.126.68 A. Rżewskim 4. V. 1936 
47 Żydowskiej 9.920 61.225.94 ]. Zaborowskim 5. V. 1936 

787-t Legionów( Zielonej) 35.000 190.053.93 A. Rżewskim 6. V. 1936 
975 Przędzalnianej 7.920 46.134.71 P. Lewieckim 7. V. 1936 

2730 Sienkiewicza 29.840 165.464.22 S. Tułeckim 22. V. 1936 
1331 Przejazd 35.820 234.883.79 j. Zaborowskim 29. V. 1936 
505 Piotrkowskiej 64.020 386.555.- J. Zaborowskim 10. VI. 1936 
773-B Al. Kościuszki 81.020 532.000.44 j. Zaborowskim 

" 47-ay AI. 1-go Maja 35.940 220.432.11 J. Zaborowskim 15. VI. 1936 
51 ros. b Zawadzkiej 32.720 196.342.63 R. Wodzińskim 

" 336 Pomorskiej 49.500 271.399.36 A. Rżewskim 16. VI. 1936 
1090-bb Rokicińskiej 28.240 188.190.82 J. Zaborowskim 18. VI. 1936 

1126 Kilińskiego 17.260 98.105.03 B. Witkowskim 30. VI. 1936 
719-a Wólczańskiej 30.000 174.063.03 S. Baranowskim 10. VII. 1936 
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ODLEWNIA ŻELAZA 

R 
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 121 

· TELEFON 218-20 

• 
WYSOKOWARTOŚCIOWE 

ODLEWY Z SZAREGO ŻELIWA 
WARSZTAT MECHANICZNY 

CENY NISKIE 

« 

j MOTORY ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO RODZAJU 
NOWE i UŻYWANE 

ELEKTROPOMPY DO STUDNI i FILTRÓW 

j ftRJTRńSZE ZRÓDtO - SPRZEDAŻ - KUPHO - ZR(!11RNR - UIYPOŻYCZRftłE 
1 

WARSZTATY REPERACYJNE · • 
Naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne wy­
pożyczanie motorów na czas naprawy, na składzie czi;ści zapasowe. i 
Instalacje sUy i światła. Żarówki oszczędnościowe dla klatek scho· 
dowych, Siatki, pewnie zabezpieczające żarówki od kradzieży. I 

Oliwa motorowa, 

Inż. REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 210-00 1 
I 

ŻARÓWKI 

:„PHOS", 
SĄ NAJTAŃSZE i NAJTRWALSZE 

WIELKI WYBÓR WIELKOŚCI 

3, 5, 10, 15, 25, 30, 40, 60 watt i t. d. 

Dla wlaścźcieli nieruchomości specjalnie 
poleca się do numerów i na klatki schodowe 
3- i 5-wattowę których inne firmy nie wyrabiają 

CENY OD 55 GROSZY 

Informacje w biurze Centr. Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchom., Łódź, Piotrkowska 46 

............................ ~, ........................................................ . . , 
~ ~~~~~ JHKOB BIHŁ Y . 

zoatał przeniesiony 

na ul. Piotrkowską 220 (sklep). tel. 173-80 

rrzyjmuje wmlkje roboty w zakres zduństwa wchodz~ce 
Modele piecy i kuchen na miejsGu do obejrzenia 
PIECE i KUCHNIE PRZENOŚNE 

r 
: . 

W PIER\llSZORZĘDNEM WYKONANIU NA SKŁADZIE i 
'i KOSZTORYSY ~ 
• NA ŻĄDANIE Rok zaloienia 1910 • . . 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••c••••••••••••••••••••••••••••••: 
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Każdy właściciel domu, dbając:y 
o zdrowie swoich lokatorów, powinien 
zamiast cuchnących i trujących po­
wietrze drewnianych skrzyń, przysto­
sować do zbierania śmieci 
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i • • • • ; 
metalowe. bermetynnie zamkniete ; 

• 
puszki do śmieci. ł 

Wzory takich puszek znajdują się • • w Centralnem Stowarzyszeniu Wla- ~ •• _-
ścicieli Nieruchomości m. Łodzi, 
ulica Piotrkowska Nr. 46. • 
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I JEDYNY WYKONAWCA 

! „ P i o t r o w i c k a P a b r y k a rn a s z y n " s p. R k c 
PIOTROWICE, ŚL. • 
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Redaktor: Oskar Friese, b. poseł. - Wydawca~ Centralne Stowarzysz. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Wojew. Łódzkiego. 
Łódź, Piotrkowska 46. - Odbito w "Drukarni Polskiej" L. Mazurkiewicza i S-ki, Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Kilińskiego 93, tel. 214-64. 
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